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z n a 5 — 


Niemcu.hiią Hisznamię 2:1 w Barcelonie 


sejm piikarstwa uchwala: 


względu na miejsce sprzedaży) 
ROK XVI 


Warta Skoda 9:7. l. K. P.=—l, K. B. 10:6. 


Walny zjazd F.Z.P.N. 


Gdyby P.ZIP.N. posiadał wiele zbęd- Potem, po wydrukowaniu całego ma 
nych pieniędzy, a mowy wygłaszane na | terjału w pięknej książce, poradziliśmy. 
walnych zebraniach tej instytucji były | aby te wielostron'.cowe opowieści prze 
conajmniej owem przysłowiowem sreb | syłać coroku wszystkim przedstawkie- 
brem, najwyższej magistraturze sportu {lom O.Z.P.N. delegowanym na walne 
piłkarskiego w Polsce zasugerowali- | zjazdy .P.Z.P.N. 


byśmy, aby zdobyła się kiedy na gest Jesteśmy pewni, że gdyby każdy za- 


a przez stenografów przelała dosłowny | dał} sobie trud przeczytania tej — ma- 
tekst wszystkich przemówień na pa- my wrażenie — obejmującej jakieś 250 
Pier. stron druku książki, gdyby zobaczył 


jak wiele jest w tem próżnej gadaniny, 
| powtarzania się i balastu słownego o 
czesto bardzo małej wartości i kraso- 
mówczej i polemicznej — zebrania 
Związku przestałyby być forum mega- 
| lomanji oratorskiej, a stałyby sie po- 
ważną rozmową poważnych ludzi o po 
ważnych sprawach. 
Niestety jest inaczej: sprawy naogół. | 
choć nie zawsze, są poważne; ludzie 
też; ale rozmowy tylko w 50-ciu pro- 
| centach. i 
Nie chcomy, abv nas źle zrozumiano: | 
| 
| 


| poprostu pragniemy podkreślić, że ga- 
'da się często zbyt wiele, że tam gdzie 
należy powiedzieć krótko „a“ wymie- 
(ria się przedtem pokolei wszystkie in- 
ne litery alfabetu, że jeden mówca ob- 
l wija temat w bawełnę slów tyłko poto, 
aby drugi musiał się zająć jej odwija- 
niem. i 

Od poruszenia tej właśnie sprawy 
przy omawianiu ostatniego walnego 
zgromadzenia P.Z.P.N. zaczęliśmy by- 
najmniej nie przypadkowo. 


Przeciwnie, zrobiliśmy to z pełną pre 
medytacją. Mianowicie chodzi nam o | 
to żeby wszyscy delegaci zdali sobie | 
jasno sprawę, iż walne- zebranie nie 
|ełuży poto, aby popisywać się swem | 
! krasomówstwem, lecz celem ich jest 


PŁK. ZIĘTKIEWICZ „. i wyłącznie doskonalenie form i. treści 
zast. dyr. P. U. W. F. jest wiel-| pracy organizacyjnej, rozstrzyganie za- 


kim miłośnikiem _ narciarstwa. | sadniczych koncepcyj, słowem — cięż | 
Widzimy go starcie etapu XA 1 dpoWiedzialna praca nad wyprac 
go na s e pu cowaniem dyrektyw, które potem bę- 


marszu „Szlakiem l-ej Brygd- qzie wcielał w życie zarząd główny I 
dy. | podiegłe mu okręgi. 


f 
* 
f 
i 


GŁÓWNY SPRAWCA TRIUMFU ANGLJI 
bramkarz Foster, który puścił w Garmisch tylko 3 bramki w-7 
meczach, 


NOKAUT WEDLUG 
Garstecki leży na ringu po ciosie Pilata. 


Tymczasem przy systemie prowadze 
nia obrad obserwowanym mna. zebra- 
niach P.Z.P.N-u widzimy, że mówcy 
zwłaszcza w pierwszym Gniu obrad roz 
wadniają czas na byle hłahostki, aby 
potem — gdy po kikunastu godzinach 
obrad stoją u kresu sił i patrzą na ze- 
garek czy zdążą na pociąg — sprawy 
często kapitałne traktować byle zbyć. 

Jeśli chodzi o atmosierę obrad, to 


|podkreślić należy jeszcze inne nieprzy- 


jemne cechy. Pierwszą z nich jest rzu- 


cający się w oczy wzajemny brak za- 
ufania.. Gdy np. wertowało się posta- 
nowienia wprowadzające w życie Wy- 
Sędziowskich 


dział - Spraw słuchacz 


WSZELKICH REGUŁ! | 


nagł łatwo odnieść wrażenie, że bę-i 
dzie to klatka w której zebranie prag- 
inie zmusić do współżycia przysłowio- 
wego psa z kotem. 

Druga sprawa, to 2dgrzewane. co- 
rocznie kotlety za żniesieniem Ligi. Ok- 
ręgi, które wnioski te lansują, wiedząc 
zgóry, że «lą one na przepadłe, pogłę- 
biaja tylko zbyteczne zupełnie antago- 
nizmy i poprostu pgstęnują nieco... nie 
| przyzwoicie: pod wzgledem ` towarzy- 
skim. okręgu krakowskiego i lwowskiego wy 
Bo przecież nic nie łatwiej w. tym) wołałoby to tylko .poblażliwy uśmiech 
wypadku jak o rewanż. A przecież każ |i stuknięcie się palcem ,w „czoło. przez 
dy przyzna, że gdyby za rok Liga w | wszystkich zebranych. Dziś w. czoło 
rewanżu wnioski, a zniesienie | skuka się Liga: patrząc z uśmiechem 
|na swych nieprzejednanych antagoni- 
| stów. 

Tyle syraw ogólnych. Obecnie; przy- 
| ztapimy do wyciągnięcia csencji.z trwa 
jiących około 20-tu godżin. obrad. 

ABSOLUTORJUM 


Po otworzeniu zebrania przez gen. 
Bończę - Uzdowskiego +w <obecnośc 
| przedstawicieli .15-tu okręgów, Lipi o- 
Iraz P.K.S-u i uczczeniu jednominutową 
,ciszą pamięci Marszałka + Piłsudskiegu 
'na przewodniczącego wybrano d-ra Żo 
|lędziowskiego, na zastępcę — p. Bija- 
siewicza z Kielc. Zebrani reprezentowa 
li w sumie 1254 głosów, większość zwy 


Í Z OZ w 
| WC 
) PRZED MECZEM Z BELGJA. 
| Mistrzostwa Belgii wyłoniły nastęnu 


zułosią 


iących. mistrzów. którzy też prawdo- 
podobnie walczyć będą w Polsce. W 
wadze muszej mistrzem został. de Gry 
se- (Antwerpia), w koguciej -- Legrand 
, (Brabancia). w piórkowej. — Roger 
| (Brabancja), w lekkiej —/ de Winter 
| (Ha'naut), w półśredniej — van' Alther 


- „87 WA a | (Antwerpia), w Średniej — 
IGRZYSKA MAKABIADY w. BAŃSKIEJ p S YCY' | rabanela), wę 9, ALYgtekE 
Meta biegu 4X10 kim., (ay mis Sa * zwycięski narciarz ay SEE w ciężkiej — Scohy (Hai. 
osady L. 5. R. naut). 


| NAJŚCIE 


KANĄADYJCZYKÓW NA BRAMKĘ U.S.A 
podczas olimpijskiego meczu“ finałowego 1:0. 


BIRGER RUUD PŁYNIE W POWIETRZU 
po-złoty medal olimpijski, 


kła 128, kwalifikowana 170. głosów. 

Rezultatem krytyki hyło  jednogłoś- 
ne uchwailenić ustępującemu  zarządo- 
wi absolutorjum z podziękowaniem. 

SPRAWA DWU POSŁÓW 

Red. Statter poruszył przy okazji de- 
baty nad sprawozdaniem sprawę dwu 
wystąpień poselskich na forum Sejmu. 
Mówił -o nie wnikającem w głęboki 
sens społeczny i państwowy sportu 
przemówieniu posła Walewskiego na 
komisji budżetowej, 'oraz o ostatniem 
wystąpieniu posła dr. Krupy, który pu 
raz pierwszy: w -historji parlamentu pol 
skiego domagał się: uznania słusznych 
postulatów sportu polskiego w posta 
| zniesienia zakazu szkolnego, większej 
opieki państwa, udzielenia zniżek - kolt- 
jowych i t. d. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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SOBKOWIAK I PIŁAT 

į stanowią normalne granice (mu- 
i Sza i ciężka), «w :których mieści 
l się mistrzowski zespół Warty, 


PRZEGLĄD SPORTOWY 
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Wainy zjazd P.2.P. N. 


(dokończenie sprauozdania ze strony to=ef; 


WYDZIAŁ SPRAW  SĘDZIOWSKICH 

Sprawa zniesieńa autonomii P.K.S. 
była jednym z tasiemców, gdzie slo- 
wa lały się jak woda. Arbitrzy bronili 
się jak mogł. Ale bronii się żle! 
Pierwszym gwoździem do trumny nie- 


zawisłości P.K.S. była słynna uchwala | 


wyklrczająca p. Przeworskiego, b. pre- 
Zesa P.KS-u z tej instytucji, Ten dzie- 
cięcy akt mściwości przesądził u zebra 
nych sposób 'podtjścia i patrzenia 
na ludzi, którzy podobne rzeczy mogą 
uchwalać. Reszty dokonały wystzpien a 
delegatów, nerwowe, pelne pod koniec 
aktów rozpaczy, a więc i nieprzemyśle 
nia. Kiedy wreszcie kłamka zapadła, a 
zebranie uchwaliło stosunkiem głosów 
192:42 stworzenie Wydziału Spraw Sẹ- 
dziowskich przy P.Z.P.N. i wezwało 
P.K.S. do wcielenia się w tę orgar'za- 
cję. arbitrzy nie stanęli na wysokości 
zadania po raz trzeci, opuszczając 
aremjalnie salę obrad. 

Na szczęście glos rozsądku odezwat 
się w nich na korytarzu i w rezultacie 


trzech z nich weszło w skład komisji. | 


która opracowała nowe formy organ!- 
zacyjne W.S.$. 

Swoich kolegów, którzy w zapale | 
walki me chcieli złożyć brom nawet 


| Mówiąc krótko — wygrano wszy- 
stkie atuty; sprawę referował najlep- 
szy mówca Krakowa red. Statter, w 
czasie obrad nadeszło kilka depesz ı 
listów domagających się pozostawie- 
¿nia Cracovii, starano się zainteresować 
tym problemem również inne okręg, 
|proponwiac wcielenie do Ligi spówro- 
ftem jeszcze Polonii, Czarnych į Pod- 


, górza. 

|  Zawiodła jedvnie koncepcja. No ł nie 
<o 
¿nych cyników mierzących wszystko 
| na rozum, zysk i pieniądz, mówić: o ser 
cu, o sumieniu, o jasnowidzach i pro- 


p. Statter. Bo kiedy zaczął do Tm- to 


roczych snach, trafił rzeczywiście jak 
kutą w płot. 

Niestety były to najbardziej może 
„rzeczowe”" argumenty. | dlatego p. 
Śtatter przegrał. 

My osobiście osiadamy do Cracovii 
więcej niż wiele sentymentu. Życzymy 
jej też z całego serca, aby już w r. 
1937-ym nietyłko znalazła się w Lidze, 
lecz aby chwyciła w swe godne ręce 
berło mistrzowskie. 

Ale mimo to nikt nie zdoła nas prze 
nać, że niesprawiedliwości boiskowe, 
oraz prawdziwe czy urojone, umyślne 
czy przypadiiowe krzywdy sędziowskie 
można naprawiać w sposób proponowa 


Problemat ten jest zbyt wielki, aby 
można się nim w ramach sprawozdania 
zająć szerzej. To też dziż poprostu kon 
jstatujemy, że obecnie przy przejściu 
gracza z jednego do drugiego karu w 
tym samym okręgu wystarcza już tył- 
ko zgoda klubu macierzystego i decy- 
= zainteresowanego O.Z.P.N-u, a do- 
1936-g0 na rękach białych niewolników | piero przy wędrówkach międzyokręgo- 
karnów piłkarskich  rozhrźmiono nieco | wych głos ma jeszcze — jak dotąd — 
kajdany. Czy na długo — nie wiemy. |P.Z.PN 
Nie wiemy też czy akt ten nie wystar- MISTRZOSTWA 
czy, aby niewolmcy nie zaczęli wy- Mamy wrażenie, że sprawa ureguło- 
ślizgiwać się z okowów : zaprzedawać | wania mistrzostw padła ofiarą wielogo 
się w niewolę innym możnewładcom — |dzinnych dyskueyj na temat sędziów i 
klubom za lepsze pieniądze. |Cracovii. Bo coś nam się nie widzi że- 


ny przez K.O.Z.P.N. Wiosek upadł sto- 
sunkiem (49:71. 
KARENCJA 

Jednym z wielu absurdów konstytu- 
cyjnych, choć być może częściowo u- 
zasadnionych przez Życie jest sprawa 
karencii. 

W dniy 23 lutego roku pańskiego 


mm 


Tyle pracy-na marne! 


Od snecjalnego wysłannika na mistrzostwa zimowe Polski 


PRZEMYŚL, 23.2. — Tel. wł. — To 


|nie były mistrzostw: Polski! Wpraw- 


dzie organizatorzy „przygotowali się 
wszyscy z trady-yvjną , starannością, 


Je] właściwej specjalności t. i. w rzu- 
tach. 
Bardzo miłą 


nowiną jest również 


wysoka farma Kucharskiego. W sztae | 


Orlowskiemu najpierw zimny okład na: w bląd podnosząc poprzeczkę na wy- 
głowę, a potem dłuższa dyskwalifika-; sokość około 370. zamiast na 350. jak 
. cia. ogłoszono. Skok wdal był przeciętny, 
Zwracamy pozatem uwagę na rozwija kula — rozpaczliwa. Również į szia- 


| 


wtedy, gdy wynik bitwy został już ; wprowadzili nowe udoskonalenia (ba- 
przesądzony, zrehabilitował ich prezez : rjerka, oddzielajaca publiczność), ufun 
kpt. Kuniczak. Niestety, przyb 


lecie 3x 800 zórował nad konkurenta-: jający się talent Krainka i nedzną kon | fety nie dałv emocji walki, anı lep- 
mi o dwie głowy. a bieg 3 ktm. roze-| dycję rekordzisty maratonu — Qarn-| szych wyników. 2x %00 wygrał dla Po 
grał świetnie taktycznie. demonstrując carza. Z pozostałych koukurencyj wy-| goni Kucharski, a na 6x50 biegali 


Warszawy dopiero w rvedzelę. Szko- i 
da, bo mamy wrażenie, że jego obec- 
ność w sobotę przydałaby się bardzo. 


W każdym razie zgdoszenie przez kpt 
Kuniczaka swej gotowości do lojatne$ 


współpracy, oraz oddaniu do dyspozy- | 
cji P.ZIP.N-u dotychczasowych „pod- | 
władnych' Świadczy o wielkiem wyro- 
hieniu społecznem prezesa P.K.S. 

Teraz trzy słowa 0 nowej organiza- 
ch. A więc jest ona organem autono- | 
inicznym P.Z.P.N-u. Władze (6 osób) 
W.S.S. wybiera walne zebranie P. Z. 
P. N. przyczem przewodniczący staje 
się automatycznie wiceprezesem zarzą | 
du głównego. W r. b. wybrano tyłko | 
prezesa (mir. Jachieć) — resztę stano- j 
wisk obsadzi zarząd P.Z.PN-u. Prze- | 
wodniczący t referent obsady nie mo- | 
że być sędzią czynnym. Wydział S. S. 
jest nadał najwyższą insrancią w facho 
wych sprawach sędziowskich. 

Sprawy administracyjne prowadz! 
skarbnik P.Z.P.N., który jednak gwa-. 
rantuje Wydziałowi fundusze w ra-| 
mach uchwalonego budżetu. 

Organizacja Wvdziałów S. S$. 
O.ZiPN-ach oparta jest na tych sa- 
mych zasadach. 

STAŁA PIOSENKA 

'Wniesiony dorocznym zwyczajem 
wniosek o zniesienie Ligi zebrał znów | 
kiłkadziesiąt minut drogocennego dys | 


su. Na szczęcie szybko przerwano dys 
kusję, a potem nawet i głosowanie, 
gdy tytko okazało się, że wniosek nie 
uzyska większości. 

SPRAWA CRACOVII 

Trzeba przyznać, że ckręp krakow- 
ski przygotowując swą mocno ryzy* 
<kowną batalię o pozostawienie Craco- 
„ii w Lidze, nic pominął żadnego chwy 
„tu, byle osiągnąć swój cei. Trzeba też 
przyznać — i to z największem rado- 
wołeniem — że Cracovia cieszy się na- 
prawdę nieprzeciętną popularnością, 
oraz że patrjotyzm krakowian jest tak 
wielki, iż nie zawahaliby się oni nawet 
złamamia tamy praworządności. 

Ale równocześnie trzeba przyznać, Że 
przecież watne zebranie P.Z.P.N- ia- | 
ko ciało zbiorowe zdało swój egzamin į 
i omarlo się zakusom mogacym stwo- i 
rzyć na przyszłość precedens wręcz ; 
nieobłiczatny. 


ą 
i 


ja on do  dowali szereg pięknych nagród, spro- 


wadzili orkiestrę i zrobił wszystko 
co leżało w zakresie ich skromnych 
możliwości, ale cóż z tego, kiedy na 
starcie pollczyć można było na palcach 
zawodników lepszei klasy! 

Z Warszawy zjawiło się zaledwie kil 
ku zawodników AZS. Poznań repre- 
zentowany by? przez iedną Lubiczów- 
nę, tylko Lwów względnie ratował sy- 


| tuację. To nie byla ani wina zawodni- mała je cała stawka konkurentów. gro 


ków, ani klubów. Poprostu wyjeżdżała 


i cym drużynom odmówiono zniżek, ,a rekordy w warunkach dalekich od ide- | 
kto dzisiaj może sobie pozwolić na ta- ału i znajdująca sie do tego przeważ- 


ki luksus. jak pokrycie pełnych ra 
tów wyjazdu dla licznej reprezentacji. 
W tych warunkach poziom szeregu 
konkurencyj był wprost beznadziejny. ! 
a ogólna miernota gdzieniegdzie tylko | 
okraszona bvła wvnikam! bardziej po- 
cieszaiacemi! | 

Największą niespodzianką zawodów 
był niewatpliiwe rekordowy skok Wajs 
sówny. Mistrzyni dysku ni stąd ni zo- 
wąd odkryła w sobie iakieś drzemią- 


|ce możliwości i zaczeła skakać jak z 


nut, Wysokość 151.5 przeszła bez wy- 
siłku jeszcze z dobrym zapasem sił. 
Nie umniejszył jej sukcesu nawet fakt. 
że wysokość mierzona bvła źle i po- 
winna być zredukowana o jakie 2 cm. 
Taka poprawa sprężystości oddać mu- 
si Wajsównie cenne usługi, także i w 


PIŁKA W KRAKOWIE f 
KRAKÓW, 232. — Tel. wł. — Ro- : 
zezrano tu dzić dwa mecze pHkarskie 
o charakterze treningowym. Wskutek | 
padającego deszczu boiska pokryte by 
ły śliska powierzchnią  zlodowaciała. 
Cracovia wygrala z ZSG 7:1 przys 
czem strzelami byli: Malczyk 3. Pa- 
włowski. Pająk i Zembaczyński po jed 
nej. Wisła wygrała z Nadwiśtanem 8:1, 
uzyskując bramki ze strzałów Kopeola 
3. Grasa 3 i Łyki + 
CHORZÓW, 23.2. — Tel. wi. — Nagła od- 
wii | całodzierny desz'z sprzwiły, że więk- 
szość imprez sportowych dzisiejszej niedz eli od- 
watano. Z odbytych zawodów na uwagę TA- 
stuguje ode wazystki era top Ruchu w 
cach, le Hajkluczanie pokonali tam- 
tejszy KS śląsk 10:1 (4:1). Bramki dia baj- ' 
aczan uzyska} Peterek 6 | Gemza I 


: 
1 


Francuzi zgłos li Ehrlicha 


Łódź. 23.2. — Tel. wt. Polski 
Związek Tenisa Stołowego otrzymał w 
dniu dzisiejszym w odpowiedzi na zgło 
szenie drużyny na mistrzostwa Świata 
w Pradze czeskiej, pismo z Czeskiej 
Pederach T, S. że Francja zgłosiła do 
turnieju Ehrlicha i że zgłoszenie to zo- 
stało przyjęte. Należy wyjaśnić, że na 
propozycję Franctskiezo Zw. T. E. — j 


który w dnin dzisielszym specjalnie w! 
tej sprawie obradował. Wystosowano 
ostre pismo do Francuskiego Związku. ' 
oraz podtrzymano zgłoszenie Ehrlicha 
w Pradze. Poczyniono również zastrze- 
żenia w Międzynarodowej  Federach 
Tenisa Stołowego. 
Cala sprawa pacimie skandalem! 


8 KLUBÓW ELITY TENISOWEJ 


na zakończenie. porvwalący finisz 0-, mienić jeszcze musimv skok wwyż, 
raz idealną kondycię. Na tvm dystan- gdzie padły wyniki bardzo dobre i to 
się osągnął on wynk 8.48.7. ale mimo w konkurencji wyrównanej. w której 
calego szacuku I podziwu dla nowego Pławczyk byl zresztą indvwidualnoe 
rekordzisty hali. stwierdzić musimy ścią największą. Zwracał uwagę Sier- 
z całą stanowczościa. że musiała zajść piński i Kalinowski który jeszcze po- 
pomyłka w mierzeniu czasów lub dłu- prawił odbicie i tylko z powodu wad 
gości bieżni, Temso poczatkowo było stylowych musiał się zadowolić w 
zupełnie wolne i z łatwościa wytrzy= konkursie czwariem miejscem. W sko- 
ku pozakonkusowym poprawą wydat- 
nie rekord pomorski (1.83). 

Dobrze wypadł również bieg przez 
płotki. rozegrany w walce zaciekłej i 
stojącej na zumelnie poprawnym pozio 

Ten bieg zasługuje zresztą na szcze- ' mie. Sprinty, jak zwykle sprinty w hali 
gólne wyróżnienie. gdyż zeszłoroczny ! przy złym starterze były loterią. Czyż 
mistrz Orłowski dał w nim koncerto- | naprawdę już nigdy nie uda się z tem 
wy poprostu popis karygodnego zacho i; skończyć? Czy PZLA chce jeszcze dłu 


madnie zresztą biląca swoje życiowe 


nie w kiepskiel formie. 


| 


wszyscy bez wracania naimniejszej u- 
wagi na ściśle określony regulamin, 
wybiegając bez ceremonii na spotkanie 
partnerów. Na to zreszta nie można 
było machnąć reka. a 

Mimo hymnu. mimo sztandarów i 
przemówienia gen. Wieczorkiewicza, 
nie dało się pokryć nedznej szaty spor 
towej. Powtarzamy raz jeszcze — to 
nie były mistrzostwa Polski. Obawia- 
my się również. nie bez winy jest tu 
Zarząd Związku. który nie wiele ze 
swej strony uczynN, by uniknąć man- 
kamentów tak łatwvch do nrzewidze- 
nia. Napewno udałoby się znaleźć ja- 
kąś inna drogę dla uzyskania zniżek, 
niż uciekanie się do pozorowania wy- 
prawy wyjazdem na obóz „„kondycyj- 
no - sportowy*. Ten chwyt tym razem 


wania. Znajdował sie on w formie wy- 
sokiej | w swej naiwnej zarozumiało- 
ści szedł po pewne zwycięstwo. Pr> 
wadził czas dłuższy, ale gdy Fiałka 


doszedł go i spróbował minać. Ślązak ! 


nie chciał go puścić, a popchnięty od- 


wzajemnił się biciem konkurenta ręka, 


mi gdzie popadło. Fiałka zeszedł z 
bieżni oburzony. ale w chwile potem 
przypuścił atak Kucharski. Orłowski 
znowu ani myślał go przepuścić. Bieg! 
zygzakiem. pchał przeciwnika o ścia- 


nę. a w końcu zaczał go chwytać rę- | 


kami, drapać po szvi i okładać pięś- 


ciami! Kucharski wyszedł jednak na-: pełnie w biegu płaskim. 


gie lata taki stan tolerować? Starter 
walił z pistoletu nim ukończył komen- 
dę „gotowi“, doprowadzając wszvst- 
kich konkrentów do rozpaczy. inna 
sprawa. że przypadek obdarzył tym 
| razem triumfem zawodników rzeczy- 
wiście najlepszych, gdyż zarówno 
wak jak i Batiukówna zórowali wyra- 
źnie nad przeciwnikami.  Baiiukówna 
słaba w plotkach pobiegła 50 km. z ko 
losalnym temperamentem. jak za 
swych najlepszych czasów, 

Odwrotnie bvło z Frelwaldówną. 
i Bardzo dobra w płotkach. zawiodła zu 
Musimy tu 


zawiódł. a o innych sposobach nikt nie 
pomyślał. 
W. Trolanowski 


Mocny głos 


o sporcie w sejmie 


Sport znałazł w Sejmie swego „am- 
basadora* | obrońcę w osobie byłego 
piłkarza Wisły krakowskiej. posła Kru- 
py. Podczas obrad nad budżetem Min. 
Ośw. wygłosił on przemówienie zakoń- 
czone szeregiem postulatów, które żą- 


przód. ale nienotrzebnie zrewanżował jeszcze wspomnieć o dwu triumfach 
się przy okazji uderzeniem niezo zą4 ' „Lubiczówny". Raz ieszcze zaimporno- 
wysoko wymierzonein. Orłowski zostai į wała ona formą i olbrzymią ambicją 
z tyłu i w chwilę potem zeszedł z bie- | zawodniczą, która pozwoliła jej roz- 
żni. Na dodatek trzeba nadmienić. że | strzygnąć na swoją korzyść ciężki po- 
Orłowski przygotował się do biegu tak | jedvnek z Nowacka. 

troskliwie, że już po 30 m. zgubil pan-| Reszta konkurency) nie zasługu'e na 
tofel (!) į szalał już do końca na bo-, szczególną uwagę. Tvczka wypadła fa 
saka! Za takie zachowanie nałeży się, talnie. edvż zawodników wprowadzono 


Otwarcie i wyniki 


. W sobote i w niedzielę odbyły się Skok wwyż pań 

w Przemyślu doroczne mistrzostwa zi Startuje 8 zawodniczek: Laubówna 
mowe Polski w lekkiej atletyce. Na| Sokół Poznań, Janowska z Pabjanic, 
starcie stanęło 30 mężczyzn i 19 pań.| Paliszewska z Sosnowca, Batiukówna 
to jest dużo mniej, niż w r. ub. Między | Strzelec Lwów, Arini AZS Lwów, 
innemi zabrakło 7 lekkoatletów War-| Weissówna Sokół Łódź, Wiśniewska 
szawianki (Lokajski, Gierutto | t d.), Sokół Grudziądz. Lwbiczówna A. Z. $ 
gdyż klub przeoczył termin uzyskania , Poznań. 

zniżek kolejowych!... Skoki pań były b. interesujące ze 


dają: 

1) dopuszczenia młodzieży szkół śŚre- 
dnich do towarzystw i klubów sporto- 
wych. 

2) skreślenie opłat na rzecz samo- 
rządów, Polskiego Czerwonego Krzyża 
ł Funduszu Pracy, płaconych przez 
związki sportowe, Ń 

3) przyznania snortóy'com 'ulg kole- 
łowych w wysokości proc., 


4) rozważenia sugestyj przymust w | 


zakresie wychowania fizycznego | przv 
sposobienia wojskowego w wieku przed 
poborowym. 

5) uwzględnienia w większej mierze 
kontaktu sportu polskiego z zagrani- 


cą. 

Tak realnie nie ujmował spraw spor- 
towych z trybuny sejmowej jeszcze 
nikt dotychczas. 


bv koncepcja sezonu wiosenno-]esłen- 
nego dla Ligi, a jesienno - wiosennego 
dla O.ZPN-ów ba zbyt monolitycz- 


na. 

Życiowo wymiana między Ligą (Spa 
daia po 2 kłuby) i klasą A wyglądać 
będzie w ten sposób, że kiub spadają- 
cy będzie brał udział jedynie w 2-ej. 
„wiosennej serji rozgrywek okręgowych 
jł jeżeli zdobędzie w serjt tej najwięk- 
szą ilość punktów stanie do dalszych 
eliminacyj o tytuł mietfza klasy A. 

7 WYSZKOLENIE 
Wymieniamy uchwałone wytyczne: 
a) Warunkiem zaliczenia klubu do 

Ligi kl. A lub B jest posiadanie za- 
twierdzonego przez O.Z.P.N. kierowni- 
ka treningów piłkarskich, 

b) Zorganizowanie pierwszych za- 
wodów o mistrz. okręgów i Polski dla 
unjorów, 

c) Ktub Fgowy musi mieć conajmniej 
dwie drużyny rezerwowe ł jedną junjo< 
rów, : 

d) Reprezentacie okręgów rozgrywa 
ją zawody o Puhar Polski. 

Ponadto jako dezyderat uchwalono, 
abv znieść trenerów objazdowych P. Z. 
P. N-u, a w przyszłości anrażować tre 
nerów stałych dla poszczególnych O. Z. 
P. N-ów. 

Z innych wniosków należy wspom 
nieć, że nad kwestią wdz'ału piłkarstwa 
polskiego w Olimpjadzie Berlińskiej ze- 
branie przeszło do porządku dziennego, 
iako jeszcze nie na czasie; że uchwa” 
lono domawać się wprowadzenia oki 
nożnej w C..W.F.; że postanowiono te 
czyć munktv rezerw drużyn ligowych: 
że uchwałono iż kalendarzyk zawodów 
międzvnaństwowych winien być w 
przvszłośc: skonkretyzowany frzez Z2- 


-—z— nn NZ Z ZZA ZZA a 


rzad do 15 tero, w roku bieżącym. 
wyjątkowo da 15 maia. 
NOWE WŁADZE 
Zarząd, który wszystkie omówione 


—— Z A 


senrawy ma wprowadzić w życie, Zo- 
stał wybrany w sposób następnmący: 
prezeg — ven. Bończa „ Uzdowski, wi 
ceprezesi: Przeworski (W. Q. i D.) 
dr. Żotniniowski (admin,), dr. Micha- 
łowicz tore), mr. 
gakr. — inż. Merliński, zast. Wikzyń- 
ski; skarh, — mir. Świątek, zast. — 
kot. Nikolstd; snrawy zavr. — płk. CHa- 


fachet (W.S.S.); 


bisz, zast. Mallow: wvyszkol, — Kuchar; 
kronikarz — kot. Gawrońmń t. 
snart. — Kf'ma (kontrkandvdatury 


tmt, Revmana i Hamregs tmadłv); W. 
G. — Krug, Dvscvol, — Krasowski, 
członkowie — Piatrrvkowski, Pichefek?, 
IHamfsuroer. Marsiński, Lustrarten, So- 
I farski, mie, Karitrkiewicz, Swn: Kam. 
| rew. — W. Matuszecki, mjr. Sznatder, 
| Frontiel: dolor, da Z. Z. — dr Pale- 
" dziowski 1 dr. Michałowicz. Joge. 
* 


liość głosów poszczególnych okrę- 
gów na walnem zebraniu P.Z.P.N. 
Liza 
Ślask 
Kielce 
Kraków _ 
Warszawa 
Lwów” 
Łódź 
Poznań 
Pomorze 


pr 


Biatystok 
Lublin 
Wilno 
Polesie 


wuanuaSZRYZSNIEYS 


Przed oficjałnem rozpoczęciem za- 
wodów nastąpilo powitanie zawodni- 
ków t zawodniczek przez Komendanta 
Okregowego Urzędu Wych. Fiz plk. 
Szolce - Srokowskiego. podniesienie 
chorągwi, a komendant Okr. Ośr. W. 
F. i P. W. por. Łopaciński, jako gospo- 
darz zawodów. złożył raport, przod- 
stawiając zawodników. 

„Poza szeregiem przedbojów odbyły 
się w sobotę finały następujących kom 
kurencvi: 

Kula pań 
Startuje 7 zawodniczek: Titrkówna 


wzgledu na walkę. jaka stoczyła Weis 
sówna z Włśniewską. tembardziej, że 
Welssówna znajdowała sie w Sytua- 
cii zagrożonej, podczas skoków na wy 
sokości 1.45 i 1.48 mtr. przy których 
przeprowadzała częste poprawki. zaś 
Wiśniewska przechodziła tę wysokość 
zupelrie czysto. 

Weissówna dopiero wykazała swo- 
ja wysoką klasę przy końcowem pod- 
niesieniu poprzeczki do wysokości 1.51 
i pół cm., gdyż temsamem ustanowiła 
nowy rekord Polski w hali. Wiśniew- 
j ska utrzymała się na drugiem miejscu 
z wynikiem 1.45 mtr.. trzecie miejsce 


Nie pomógł 


miedzypaństwo- 
óry przyniósł im 

rażię poniesio- 
jmie w Kolonii. 


. | jak 


Komisja Sportowa P, Z. L. T. przy- | Hagibor Przemyśl, Kaczkowska z So- 
stąpiła do reformy o drużynowe mi- koła pomorskiego. Janowska z Sokola 
strzostwo Polski w tenisie. Pierwszym | Pabianice, Dąbrowska A. Z. S. Lwów, 
etapem reformy jest wyznaczenie ma | Wejssówna z Sokoła z Łodzi i Cejzi- 
rok 1936 ośmiu drużyn ki. A, które bę-; kowa A. Z. S. Warszawa. Po el'intna- 


Polski Związek T. S. odpowiedział zde- | 
cydowanie odmownie, tak, że wiado- 
iność z Pragi zaskoczyła bardzo PZTS, 


| zajęła Lubiczówna z wynikiem 1.38 i 
| pół cmtr. 
Skok o tyczce 
Konkurencja ta trwała najdłużej, bo 
prawie półtorej godziny. Startowało 8 


- Zimowa Makabjada 


W Bańskiej Bystrzycy (Czechosło- 
wącja) otwarte zostaly uroczyście dru 
zie zimowe igrzyska światowego Zwią 
zku Makabi. Udział w zawodach bio- 
rą przedstawiciele 12 państw: Austrii, 
Wegier, Bułgarii, Rumunii, Danii, Nor- 
wegji. Jugosławii, Niemiec, Szwaj- 
carji, Łotwy, Czechosłowacji i Polski. 

Na Makabiadę przyjechaio ogółem 
przeszło 5 tysięgy zawodn.ków i go- 
ści zagranicznych. 

Program pietwszćgo dnia obejmo- 
wał bieg sztafetowy 4 x 10 kim, i Za- 
wody łyżwiarskie, które ze wzzlę- 
dów technicznych zostały odłożone. 

Bieg sztafetowy wygrala sztafeta 
Czechosłowacji M w czasie 2:32:55, 
przed Jugosławią i Czechosłowacją 1. 

Sztafeta polskiej Makabi zajcłia 4-te 
miejsce przed Austrią i Niemcami. 

W środę rozegrano biegi zjazdowe 


pań i panów. Bieg panów wygrał Scha. 


pira (Austrja). Zawodnik polskiej Ma- 
sabi Katz zaiał 9-te miejsce na 6) 
startułących. W biegu pań wygrała 
Roubitschek (Austria). I 

W czwartek odbył się slalom pań i 
nanów. Slalom panów wygrał Scha- 
piro (Austria). Z zawodmików polskiej 
Makabi Katz zajął 13-te miejsce. 
Wśród pań zwycięstwo odniosła Beck 
(Austrja). 

Bieg na 18 kim. Zwyciężył Kurti 
(Czechosłowacia) w czasie 59:23. 

Z zawodników z Polski trzecie miej- 
sce zajął Bloch w czasie 1:01:08, czwar 
ty był drugi zawodnik polskiej Makka- 
bi Besner w czasie 1:01:12. 

Jak wynika z czasu oslągnietego 
przez zawodników trasa musiała być 
krótsza od podanej w oficjalnym pro- 
ramie. a 

W bievu pań na 7 klm. Enkerówna 
z polskiej Makkabi zajęła trzecie miei 
se w czasie 22:57 sek. 

„ Mecz hokejowy Czechosłowacja — 
Austria zakończył sie zwycięstwem 
czechosłowacii 2:0. 


dą walczyły między sobą, W cji do finału doszły 3 zawodniczki, któ 


cie: 1) Legia — W-wa. 2) 
W-wa. 3) Pogoń — Katowice, 4) LKT; 
— Lwów, 5) AZS — Poznań, 6) Cra-; 
covia — Kraków. 7) KKT — Katowice. ; 
8) AZS — Kraków. Wszystkie pozo-' 
stałe zespoły będą rozgrywały mistrzo 
stwa w kl B. 

W mistrzostwach Budapesztu 27 kwie, 
cień — 3 maj. weźmie przypuszczaln s. 
udział Jędrzejowska, w drodze powro-' 
tnej z Aten. Zaproszeni byli również! 
imiennie Hebda i Tłoczyński, którzy z` 
uwagi na Davis Cup do Budapesztu nie 
wyjadą. Na ich miejsce PZŁT zapropo- 
nował Spychałę i Wittmanna. 

Polska — Austria mecz o puhar Da- 
visa odbedzie się definitywnie w Wie- 
dniu 15—17 maja — to jest w ostatnim ; 
terminie. Obie strony oficjalnie po-| 
twierdziły ten termin. 


Odpowiedzi Redakcji 

P. I. Łap. Warszawa. O sprawie se- 
dziowanią pisaliśmy wiele i czuwamy 
nad tem ciągle. W danym wypadku je 


i 


dnak nie bylo tak źle, jak WPan uwa-| 


ża. 
P. „Jerzy“, Czestochowa: Informacje 
niestety myłne. Z propôzycji nie sko- 


rzystany. , 
P. Tad. Ort, Warszawa. Działu ta- 


kiego narazie nie prowadzimy, przeto i 


z materjału nie skorzystamy. 


P. „Elka“, Gniezno. Korespondenta | 


UR przeto propozycja jest nieaktu- 
alna. b 

Ż. K. S$. Samson, Tandi A gdzee 
nazwiska zawodników?.. Zdjęcie tak:e 
nie ma dla nas wartości. 

Policyjny Klub Sportowy, Katowice 
prosi nas o stwierdzenie, że nieobec- 


skich zawodach eliminacyjnych w War 
szawie dn. 22 i 23 lutego spowodowa- 
na była wyłącznie brakiem środków 
fimansowych, a nigdy chęcią „odwetu“ 
za nieobesłanie przez warszawian mi- 
«strzostw szermierczych Śląska. 


re ostatecznie w kolejności uzyskałv | zawodników. Przy wysokości 3.10 m. 
następujące wyniki: 1) Weissówna | skacze 7-miu. wysokość 3.20 osiąga je 
11.63 mtr. 2) Cejzikowa 11.58 mtr. a | dynie dwu: Kalinowski i Sokołowski, 
więc nieznaczną małą różnica. bo 5jtak, że do finalu doszła trórka: Pław- 
ctm.. 3) Kaczkowska 10.52 mtr. czyk (AZS Warszawa), Mactaszczyk 
Skok wdał z mlejsca panów SAO Toat add PSO 

1 3 vagoszcz}. alka między awczy” 

AOR Nak aon, Narda w kiem | Zakrzewskim nie dała rezultatu. 


2) Pławczyk — A. Z. 5. Warszawa 2.79 | mimo obniżenia poprzeczki, 
mtr. 3) Tuziak — Cracovia 2.70 mtr.| Wskutek wycofania się Plawczyka. 
4) Adamczak — Warta Poznań 2.65] Zakrzewski otrzymał pierwsze miejsce 


mtr. Konkurencja niezbyt ciekawa i nu/z wynikiem 3.40 mir. przed Pławczy- 
żaca. E lkiem i Maciaszczykiem (3.30). 


WYNIKI 2-00 DNIA SKOK WDAŁ Z ROZBIEGU: 1) Lubiczówna 
SKOK WDAL Z MIEJSCA PAŃ: 1) Wajsów- I (AZS Poznań) 4,76, 2) Batiukówna (Strzelce 
na (Łódż) 2.38 m., 2) Paluszowska (Strzefee. | Lwów) 4,8! .3) Janowska (Sokół Łódź) 4,48. 
Sosnowiec) 2.28, 3) Whniewska (Sokół Gru. 50 M. PANÓW: 1) śliwak (Sokół Macierz 
dziądz) 2.19, 4) Batlnkówna (Strzelec Lwów). | Lwów) 6,1, 2) Łopmzański (AZ$ Warsrawa), 
SKOK WDAL Z ROZBIEGIEM: |) Pławczyk | 3e i Le miejsca podzielili: Danowski (AKS 
(AZS Warszawa) 6,69.5, 2) Niemice (Pogoń | Warszawa) | Druzbink (Pogoń Lwów). 
Lwów) 6,66, 3) Strelau (AZS Warszawa) | 50 M. PAŃ: 1) Batlukówna 7 sek., 2) Got- 
we M Oroszoki (Sokół Macierz Lwów). | iiebówna 7,1, 3) Frelwakdówna, 4) Labiczów- 


3x800 M.: 1) Pogoń Lwów (Mos- | na, 
kal, Korzeniowski, Kucharski) w czasie 6:32.2, 3.000 M. PANÓW; 1) Kucharski (Pogoń 
Lwów) w crzsie 8:487, 2) Kramek (Strzelec 


2) AZS Wsrwzawa 6:40.6, 3) Cracovia.. 
5% M. PRZEZ PŁOTKI: 1) Niemiec (Pogoń | Gdynia) 9:05, 3 aont (Pogoń Lwów), 
(Pogoń Lw 


Lwów) 7.4, 2) Osrat (Cracovia) 7.5, 3) Pław- ów). 
eryk (AZS Wnrszawa), 4) Wieczorek (Śmig- .1 1) Pogoń Lwów, m 
Orłewicz, Meksymowicz, Mrozek, 


Ta M. PRZEZ PŁOTKI PAK: 1) Freliwatdów- | Druzbiak, Panas | Niemiec w crasie 40,4. 2) 

na (Makabi Kreków) 8.3, 2) Lublczówna (AZS | Cracovia 41,4, 3) AZS Warszawa. 

Wan a adre A A "Za |»*O$liik sondaż E A 

tlukówna (Strze . ina pa za się 
SKOK WWYŻ: |) Pławcryk (AZS Warsta- | następująco: 

wa) 1.83.5. 2) Niemiec (Pogoń Lwów) 1 KONKURENCJA PANÓW: 

iński (Sokół pace: Lwów) 1,79, | 38 Warszawa 28 


utelnówna (Hayr 
RZUT KULA: 1) okt., 2) AZS Warszawa, AZS 
1240 2) Suchodolski (AZS Lwów) 12,30, 3)| lee Lwów po 9 pkt, 5) Makabi Kraków 8 


Iwanów (AZS Lwów).. pkt. 


EET wu FE AM LE WY RRC OWAK" 
Wszystkim P. P. Korespondentom prowincjonalnym przy- 


aero sermien edon]. |pominamy raz jeszcze, że materjał niedzielny musi być wysła- 


ny natychmiast, Jeżeli nle otrzymamy go najpóźniej w środę ra- 
no, nie będzie zamieszczony w numerze czwartkowym, a tem- 
bardziej w następnym — poniedziałkowym. 

Redakcja będzie zmuszona zrezygnować ze współpracy 
osób, które nie zastosuja się do powyższych wymagań. 


zóobywca dwu pan 
Fatha byfa © tyle n 
nich opotuaniach gra o 


ZZO Z O WC) 
p OCKRGGNÓŃ 
PIŁKARZE PORTUGALSCY 
NIE JADA DO BERLINA. 

Na posiedzeniu Portugalskiego Z. P. 
N. uchwalono nie wysyłać drużyny pił 
Kkarskiej na turniej olimpijski do Berli- 


na gdyż zwązek nie może przyląć, 


gwarancji za  amatorstwo graczy 
swych w ramach, przepisanych przez 
Międzynar. Kom. Olimp, 
SONJA HENJE PORAZ 10-TY 
MISTRZYNIA ŚWIATA 
PARYŻ. 23.2. — Tel. wl. — W sobo- 


tę późnym wieczorem zakończono W| 


pałacu lodowym zawody oO mistrzo- 
stwo Świata w zjeździe figurowej pa 

Mistrzostwo poraz dziesiąty 
bezkonkurencyjnie Sonia Henie. „Która 
już w ieżdzie obowiązkowej uzyskała 
znaczna przewagę. W jeździe popiso- 
wej wykazując raz jeszcze niedości- 
gnioną wprost harmonię ruchów w po- 
łaczeniu z błyskotliwym programem. 
Miała ona o tyle watwione zadanie. że 
na starcie zabrakło nalzroźniejszej Kon 
kurentki Angielki CoHedge. 

* Ostateczny wynik był nastepulący: 
1) Sonia Henje, 2) Taylor (Ang.). 3) 
Huken (Szwecja), 4) Putzinger (Au- 
strja). 5) Buttler (Angl). 6) Lindpaint- 
ner (Niemcy). Japonka Imada zajęła 10 
miejsce. 

LARSONN ZNÓW ZWYCIĘŻA 

SZTOKHOLM, 23.2. — Tel. wł. —W 
biegu narciarskim na 30 km. zwyciężył 
łaureat olimpiiski Larsonn w czasie 
2:10.38 nrzed Hagbladem .2:10.43. 

NOWY TRIUMF BATLLANGRUNA 

OSLO. 23.2. — Tel. wł, — Odby!y 
się tutai z udziałem elitv św'atowej 
miedzvnarodowe zawody łyżwiarskie 
w jeździe szybkiej Przynłasłv one no- 
nownie pelny triumf Ballangrudowi. 
który zalał pierwsze mieisce 197.570 
p. 2) Mathison (Norw) 193.923 D.. 3) 
Haraldsen (Norw.) 194.500 p. 4) Stiepi 
(Anstrja) 194.783 p. 

Ładny sukces odniósł Stiepl, wygry 
waiąc bieg na 3000 metrów w czasie 
4:564 przed Ballangrudem 4:57,1 i 
Mathisenem 5:00.6. 


mi Zamora strzał Pacha. Jak 


sam Zamor 


wt. — Nem-a2. Niemcy wystąpii zresrtą w akiutzic rme- 


„nionym o tyle, że miejsce Hohmana zajął SIN- 
' Hng. Hiszpanie nie byl zaduwokni z własnego 
|zespoła | jeszcze przed pauzę wymien ił wn 
pomocników ńrudkowego Maguecrza | praweg' 
RBertohę. Nie wiele im to jednak pomugim, tak 
nie urztoweł Sytuacji stary Zamora w 


bramce. 

Mecz przeprowadzono w naatroju przyjaelel- 
sklm, far, to też dobry sędzia p. (5 rzad 
nie miał zbyt trudnego zadania, Pablierenst 
zachowywała się bez rarzam į mie nzczędriła 
gońciom. gdy na ta zasłużyli, aiaczu. 

Gra rozpoczyna aę z miejsta doorem bn- 
pem I Już w 5-cj mia. bomba Linia odbija 
s'ę od poprzeczki, a w klika minut póżniej ro- 
ob go przeciwnej 


stronie ma również sporo zajęcia, temhbar- 


poda. 
metrów 


NIEMCY PROWADZĄ (1%. 
Huraganowe ataki Hisznanów ale dają re- 
zu'tatu, gdyż Niemcy mają się ma bacrności I 
dobrze obstawinią, szczególnie pilnowany jem 
Langara. W 35-ej min. zmieniają Re: 
zajmuje 
ównujęca 


mami. Sremn I UMa 
cofalą s'ę ba” do tytu. miema'ej jednak w 
każdej chwili gotow. są do ataku. Hiszpanie 
przewyższają przeciwnika w grze głową. éo- 
skconale trzyma sę obrona, która nie dopuszcza 
do zmieny wynika. 

w 29-! mn. nastepuje jednak katastrofa. 


Szcgan m doskonałe wę: Fatha, któ- 
>: bramkę n ydow. Łza 


AA zj przynos| docydu,qcą 
mocy prawą noza 7 f 
bramkę. Niemcy grają teraz pewniej. demon- 
atrujęc okresami wey- 
„Bikich lnii, Ateki H' ów maja przeważnie 
1 CHARAKTER INDYWIDUALNY 

| przy dobrem ustewiani" eilę Niemców ni 
grzwoszą żadnego rerultntu, 

Oczekiweny przez wdownię stymry nin 
hazoański nie następułe. Drużyna besi wido- 
emie mpeszona, brak iej sk i wyn'k pozosta 
niezmian'ony, 

U Niemców alespodziankę sprawiła 
DOSKONAŁĄ GPA ATAKU 
<zcrególnie tewel Siroru. Path arruwynine? aa- 
ione crnnv, Kinse din deha ranrerontras] 
rimni Srann, Lenz byt miel etiowny, SHT- 
Har lap ruskie h. pracowity. Lehner gal ata- 
bis) nkż zwykle. byt też mniej wykerrysty- 

wanv, 


W nmnnocYv n'amera akrryne= d'eciył Cram- 
lieh. ksr namieł+? pp o radesiach nfenzym- 
nyeh. Dart ngenet ala ta afbrnqia 
lapar T nen wyuierał ela h, Anhere, Czar 
ny dris m'al fanaa, lian y aniefskarych ma 
haion, W nkorala Miefort HAnatnnalem ota. 
waniem nIe | drherp wvtmnam  nperewvytazni 
REE swego Mouerzenberya. [amb gral bex 

u. 

W drużnie hisrnańsk'el na młerwarv pian 
wrhilałą się tenria | pewna ohen=a. Znmora 
Był dcbry, tedzak hrak byin mea dawnej by- 
<kwu'cznel reskcii, Pomocnicy domaat. nato- 
miast atekowi brak było snnistoańś 4. to też rzade 
dł PTM wę ga bardziej skoordynowane 


Grają z trzema n 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


To są pewni olimpijczycy! 


Efektowne zwycięstwo koszykarzy nad Estońją 34:29 


Po niedawnem zwycięstwie nad mi- 
strzem Europy, Łotwą, drużyna pol- 
ska odniosła drugi skolei piękny sukces, 


nad memniej silnym zespołem Estonii. 
Jeszcze do niedawna zwycięstwa naa 
temi drużynami leżały jedynie w sfe- 
rze marzeń, dziś stały się one rzeczy- 
wistością. / 

Zwycięstwo nasze nad Estończyka- 
mi nie byk mmm tem przy- 
padku : onym i wy- 
praco cesem, który musiał na 
$tą 70 wieloietniej i intensywnej 
pracy. W dużej mierze do ostatnich na- 
szych sukcesów przyczynił się trener 


związkowy p. Kłyszejko, który swemi 
cennemi wskazówkami doprowadził do 


Tallin=Warszawa 
42:24 


Po wizycie ryskich koszykarzy, re- 
prezentacją Warszawy rozegrała dru- 
gie w tym tygodnu spotkanie między- | 
narodowe. tym razem z reprezentacją | 
Tallina, pod mianem której kryła się o- | 
ncjana drużyna państwowa. Drużyny | 
wystąpiły w następujących składach: i 


„ Tallin — Weber, Altossar, Vinogra- | 
dow, Nooni, Margiste, T; Amon, | 
Macht; 

Warszawa —  Zgliński, Bednarek, | 


Gregołajtys, Lutz, Nowakowski, Kowal | 
ski, Gzell, Kurek, Koszarowski Il, Kru- 
szewski H. 

Dmrżyna warszawska wypadła znacz 
mie słabiej niż na meczu z Rygą. Prze- 
dewszystkiem zawiódł atak, a więc u- 
chodzący za doskonałych strzelców, 
Zgliński i Gregołajtys, a Bednarek wy- 
padł już wręcz słabo, to też wymiana 
tego gracza na Kowalskiego wzmocniła 
mieco zespół stołeczny. Okazał się on 
najcelniejiszym strzelcem, ale zato prze 
trzymywał aż nazbyt długo piłkę. Ja- 
snemi pimktami drużyny była dosko- 
nale grająca obrona: Lutz i Nowakow- 
ski, zwłaszczą ten ostatni. 

Goście ujmują odrazu w swe ręce 
śniciatywę i w kilka minut prowadzą 
z pięknych strzałów 8:0, co już zgóry 
zdaje się przesądzać wyrik meczu. War 
Szawiacy powo oswajają się szalonem 
tempem osiągając dość zaszczytny wy- 
nik pierwszej części 9:15. Po przerwie 
reprezentantom stolicy udaie się je- 
szcze bardziej zmniejszyć różnicę 
do 12:16. W pewnej fazie gra jest na- 
wet równorzędna, a dopiero ostatnie 
dziesięć minut przynosi szaloną prze- 
wagę gości, podczas których kosze Ssy- , 
pia się jak z rogu obfitości. | 

Punkty dla Tallina zdobyli: Mi H, 
Ałtossar 8, Weiber i Magiste po 6, A- 
mon 5, Nooni 4 i Macht 2, Ħa stolicy: 
Kowaisk: 7, Gregołajtys 6. Zgliński 4, 
Nowakowski 3. Sędziowali b. dobrze 
pp. Olszewski i Szeremeta. Widzów o0- 
kało 700. (B. i K). 


SZYMURA, WEN 


lże został on osiągnięty 


podniesienia gry naszego zespołu do 


, poziomu europejskiego. 

| Spotkanie piątkowe było  widowis- 
kiem naprawdę emocjonującem, trzy- 
mającem widza w nieuwstannem napię- 
| ciu. Sytuacje zmieniały się z błyskawicz 
ną szybkością, a każdy wypad napa- 
stników obni drużyn nosił w sobie zaro- 
dek zdobvcia punktów. Szalone tempo, 
jakie rozwinęli zawodnicy i zmienność 
|sytuacyj przypominały żywo hokej na 
Iłodzie w najlepszem jego wydaniu. 
|Tak pięknej gry i tak wysokiego pa- 
lziomu boiska polskie jeszcze nigdy nie 


ł oglądały. 


Sukces Polski jest zasługą przede- 
wszystkiem zespolu KPW Poznań, któ- 
ry reprezentował nasze barwy przez 
cały czas meczu. Jest *o drużyna nie- 
zwykle ambitna i wyrównana, nieposia 
dająca słabego punktu. Potrafi umiejęt 
nie wykorzystać walory f'zyczne i tech 
niczne, a przedewszystkiem doskonale 
rozłożyć siły w ciągu całego spotkania. 
Zastosowała wobec Estończyków jedy- 
ną taktykę: każdy gracz pilnował obra 
nego przez siebie przeciwnika, a w 
chwili ataku zdobvwano szybko teren. 

Obrona Kasprzak — Łój -grała n'e- 
tylko wspaniałe w defenzywie, ałe za- 
silała doskonale atak piłkami, jak rów- 


j nież sama dokonywała śmiałych i efek- 


townych wvpadów, uwieńczonych ce- 
nemi strzałami. Cała trójka ataku: Pa- 
trzykąt, Różycki, Grzechowiak kombi- 
nowała znakomicie, pokazując kapital- 
ne i przemyślane zagrania, świadczące 
o tem, że wra zespołowa dla swej sku- 
teczności wymaga nietyłko walorów fi- 
zycznych ale również i czynnika myślo 
wego. Jeżeń jeszcze dodamy do tego 
celność dalekich strzałów i wyzyskiwa 
nie niemal w pełni sytuacyj podkoszo- 
wych, to wszystko to złożyło się w su- 
mie na efektowne i zasłużone zwycie- 
stwo Polaków. x 

Estańczycy górowali łednak wyszko- 
leniem technicznem, wzi postem, budową, 
a nadewszystko nieskazitelnym spoko- 
jem oraz wyśmienitvm i wszęchstron= 
nym strzalem, oddawanym z najtrud- 
niejszych pozycyj. O iłe ofenzywa ich 
była bez zarzutu, to jednak pod wzqgłę- 
dem defenzywnym znacznie nam uste- 
powali, co właśnie umiejętnie wyko- 
rzystywał atak polski. i 

Wartość sukcesu jest tem cenniejsza, 
i bez żadnych 
zman, przez -jedną piątkę, bowiem usu 
nięc'a tuż przed końcem meczu obrońcy 
Łoja za cztery ostrzeżeria i wejścia na 
jego miejsce Andrzejewskiego, nie moż 
na przecież uważać za dokonanie zmda 
ny. Tymczasem Estończycy, widząc 
widmo porażki, ciągłe sięgali do swych 
rezerw. 

Ramy, meczu były rzeczywiście oka- 
załe. Piękna sala YMCA, wypełniona 


szczelnie publicznością do ostatniego 


DE, PISARSKI 


Zawodnicy i sędzia spotkania w wadze półciężkiej. 


mięjsca, udekorowana była flagami obu 
państw. Po powitaniu gości przez vice 
prezesa PZGS-u p. mjr. Kierkowskiego, 
wymianie proporczyków i odegraniu 
hymnów, drużyny ustawiły się, jak na- 
stępuje: 

Estonja: Weiber, Kaer, Ałtosar, Bili, 
Winogradow, Mahl, Nooni, Amon i 
Margiste. 


Połska: Grzechowiak, Różycki, Pa- 
trzykąt, Kasprzak, Łój, Stok, Zdzisław- 
ski, Miodoński. Resich ; Andrzejewski. 

Mecz rozpoczęty, i zanim zdążyliś- 
my się zorjentować już Estończycy pro 
wadzą ze strzału dwum«:trowego Kage 
ka 2:0, ale już w kika sekund później 
następuje kontratak i Polska ze strza- 


łów Różyckiego i Patrzykąta przejmu- | 


je prowadzenie, które już do końca po- 
zostanie w jej rękach. Wybija się szyb 
ki i zwrotny Grzechowiak, który swe- 
mi nagłemi przebojami sieje postrach 
wśród obrońców gości. Zmienność sy- 
timacyj przynosi naprzemian punkty, a 
więc 13:7, 3:9, 15:9, 15:11, 17:11. 
Pierwsza połowa kończy się wynikiem 


19:15 dła nas. 
Po przerwie Estończycy wzmagają 
jeszcze tempo gry, chcąc za wszelką 


cenę uzyskać wyrównanie. Udaje się 
im to, gdyż obrońca Mahl wyzyskuje 
dwa rzuty karne, a w chwilę potem 
Weiber po pięknym przeboju, efektow- 
nym, wykonanym jednorącz strzałem, 
wyrównywa — 19:19. Chwiłowa de- 
presja drużyny polskiej mija i po kon- 
solidacji całego zespołu, piękny zryw 
Patrzykąta przynosi znowu prowadze- 
nie, a dwa dalekie strzały naszych 
obrońców Łoja i Kasnrzaka nowiększa- 
ją dla nas wynik do 25:19. Wa!ka trwa, 
ale przewagi już nie oddajemy. Wy- 
nik 34:29, 

Punkty dia Estonji zdobyli: Mahi 9, 
Weiber 7, Ilii 6, Kaerk 4. Altossar 2 i 
Amon 1. Dla Polski: Grzechowiak i Pa- 
trzykąt po 9, Kasprzak i 
życki 4. Sędzia p. Olszewski (Polska). 
Publiczności okoła 1000 osób. 


B. K. 


| 

Mjr. Kierkowski, viceprezes PZGS: 
Spodziewałem się w duchu zwycięstwa. 
Na dwa międzypaństwowe spotkania, 
|wyaralómy oba, ale grunt, że pokaza- 
Irśmy Warszawie, jak się gra w koszy- 
li: 

P. Piotrowski, kapitan związkowy: 
| Polacy wvęrali dzięki lepszej defenzy- 
wie, wyzyskwjąc przytomnie błędy obro 
ny przeciwnika, ponadto dobrze strze- 
lah zdaleka. Mojem zdaniem, Polacy 
grali nieco słabiej, niż w Krakowie z 
Łotyszami, których uważam jednak za 
nieznacznie siłniejszych, chociaż gra 
Estończyków jest bardziej efektowna. 
Klyszejko, trener polskiej drużyny: 


l 


nie jak z Łotwą Estonja lepsza od Łot- 
wy. Cała drwżyna grała dobrze, ałe sia 
biei, niż w Krakowie. 

Kasprzak, kapitan zespołu polskiego: 
Grali$my na 80 proc. naszych możt:wo- 
ści, na co sie złożyły nerwy i parkiet, 
| do którego nie jesteśmy przyzwyczaje- 


Łój po 6, Ró- | Ada l 
ikatastrofa, zupełna kompromitacja cze- | jeczek. i inni.z LTC oświadczyli, że nie | rek niem.. motywuiac. że kierownictwo 


Wygraliśmty dzięki delenzywie, podob-: 


Poniedziałek, 24 lutego 1936 


| 
| 
| 


| 
| 


| 


REPREZENTACJE PIŁKI KOSZYKOWEJ ĘSTONJI I POLSKI 


|rozegrały w Warszawie porywający mecz, który przyniósł zwycięstwo naszym 


barwom 34:29. 


Iz lewej strony stoi mjr. Kierkowski, niestrudzony wiceprezes P.Z.G.S., któremu związek ten za- 


wdzięcza 


w dużej mierze obecną mocną pozycię. 


(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego) 


Praga, 21 lutego. 


Piękny początek i dojście do iinałów 
bakejowych na Olimpiadzis zawdzię- 
czają Czesi przedewszystkiem szczę” 
Iśliwemu wylosowaniu. co zresztą sami 
lotwarcie przyznają. Gorzej było w koń 
|cowych rozgrywkach. Przegrana z 
Anglią 0:5, a z Kanadą 0:7 — to już 


|skiezo kokeiu. od którego w Pradze 
| oczekiwano bardzo wiele. Poczęto na- 
turalnie szukać winnych i przy tej spo- 


Opinje o meczu 


ni wobec nawierzchni ziemnych w Poz 
| naniu. Uważam Estonję i Łotwę za dru 
żyny równorzędne. P 
Niler, amerykański trener t kierow- 
į nik Estonji: Polska drużyna grała pięk 
| nie, czegośmy się nie spodziewali. Z sę 
| dziego jestem niezadowolony. Polacy 
| wygrali dzięki szybszemu startowi. Za- 
liczam Polskę do najlepszych zespołów 


| Europy. 
kapitan zespołu 


| Mi, estońskiego: 
'Gram po raz 5 w reprezentacji Estonji. 
t jestem zaskoczony grą Polaków i wo- 

bec tego nie dziwię się, że wygrali z 
i Łotwą. Z sędziowania nie jestem za- 
dowołony. Całą piątkę polską uważam 
a UoSKOnNAaią. 

P. Olszewski, sędzia zawodów: Mecz 
był trudny do sędziowan'a. Brak było 
drugiego sędziego. Gra była znacznie 
szybsza mż w Krakowie, ale fair, co 
mi ułatwiało zadanie. Zwycięstwo Po- 
laków zasiużone. 

B. K. 


1 


SEAS S 


| MISTRZOWIE SZKÓŁ WARSZAWSKICH 


drużyna gimn. IV „Przyszłość”, 


zdobyła na własność nagrodę 


prot, Chełmickiego. 


WALNY SEJM PIŁKARSTWA POLSKIEGO W WARSZAWIE 
W pierwszym rzędzie siedzą od lewej pp.: Konopka, Krassowki, Bijasiewicz, gen, 


Statter 


i Dręg'ewicz. 


Drewniak, (nieco styłu) 


Z amatorstwem coraz gorzej... 


sobności powyciagano różne, bardzo finansowym wcale dobrze. W powo- 
nieładne. sprawki z pobytu w- Gar- ;dzeniu ten) partycypują w rozmarty 
misch - Partenkirchen. |sposób i gracze L. T. C. Że ich wy- 
Przedewszystkiem drużyna czeska nie | magania finansowe są dość wielkie i 
stanowiła wcale jednolitego zespołu. |że do nich są przyzwyczajeni widać 
!Były tam dwie nienawidzące się gru- |było z tego. że już w pierwszym dniu 
py. Jedna — to gracze LTC, drugą — | wyjazdu w Monachium starsi gracze 
reszta. Gdy wstawiono Bohacza do | kategorycznie zażądali od kierownic- 


jbramki zamiast Peke. natychmiast Ma- 
'bedą grać. Kierownictwo musiało ustą 
pić. 

Jakie mite stosuneczki musiały amie- 
dzy xraczami panować świadczy rów- 
nież i fakt, że w czasie iakiegoś me- 
czu dwu- y nich pobiło sie na trybunie 
istadjonu.  Prymadonny hokejowe nie 
podporządkowały sie żadnej dyscypli- 
nie. Gracze wracali późno w nocy do 
hotelu, biorac zrzszta w tem przykład 


z podobnego postępowania zbyt licz- 
nego. kierownictwa. 
Najgorzej przedstawia się jednak 


sprawa 7 amatorstwem czeskich ..olim- 
pijiczyków'. Jak wiadomo. praskiemu 
hokejowi powodzi sie pod względem 


Poznań = Tallin 
40:32 (17:17) 


W niedzielę odbyło się w Poznaniu 
pierwsze międzynarodowe spotkanie w 
koszykówce. które zgromadziło ponad 
500 widzów. Drużyny wystąpiły w tych 
samych składach. co w Warszawie, pod 
czas meczu Estonja — Polska. Piatka 
K.P.W.: Grzechowiak, Kasprzak. Ró- 
Żvcki. Patrzykat i Łój grała znów ca- 
ły mecz hez rezerw i udowodniła po- 
wtórnie swą wyższość nad gośćm!. 


strym atakiem, uzyskujac przewage 


6:1. Pierwsza połowa skończyła się ie” | 
dnak remisowo 17:17. Po przerwie ini- | 


cjatvwe znów ujmuja gospodarze i nie 
oddaia iei już do końca. 

Naiłepiei zeprezentowali sie: Grze- 
(chowiak i Różycki. Najsłabszym bodaj 
punktem w drużynie był Kaśprzak. któ 
ry.strzełł jednak 11 bramek. OQrzechó- 
wiak i Różycki mieli ich po 10, Łój 3, 
a Patrzykał 4. Sędziował p. Twardo z 
Warszawy, 


nm nnn 


Spotkanie rozpoczęli poznańczycy 0- | 


itwa podwyższenia djet z 5 na 10 ma- 


| posiada 2.000 marek niem. na specialne 
|wydatki. Zdaje się. że tego rodzaju 
| pretensje trudno pogodzić że... ślubo- 
waniem olimpijskiem. Í 


| Nic dziwnego. że podburzona temi 
wiadomościami publiczność przyieła 
gwizdami pierwszy po powrocie z 0- 
limpiady wystep L. T, C. Zwłaszcza 
| dostało się zupelnie  niezasłużeniu 
bramkarzowi Pece.qktóry. iak wyka- 
zały dwa mecze z Amerykanami. nie 
ma ieszcze w Pradze zastępcy. . 
| Ameryka — L.T.C. 2:2 (1:0, 0:0, 1:2). 
| Gospodarze pokazali w tym dniu «sre 
rzeczywiście pierwszorzedną. choć 
sukces należy przypisać przedewszy- 
stkiem udziałowi trzech Kanadvjczye 
ków w ich barwach: Mac intyre. 
| Mentzla i Bukny. Amerykanie grali 
spoczątku zbyt nonszalancko. Garrison 
kontuzjowany na Olimpiadzie. tylko 
statystował. Wspaniała była ostatmia 
tercja kiedy mieiscowi raz po raz za- 
gzrażali bramce Amerykanów. zdobywa- 
jae wyrównanie przez Maleczka i w 
| ostatniej minucie prowadzenie przez 
Mentzla. Nie upłyneło jednak pól mi- 
nity. a drugi ostry strzał Stubbsa z po- 
lowy boiska pozbawił zwycięstwa 

T G 

W drugim dniu Ameryka pokonala 
Prage w stosunku 8:1 (3:0, 2:0, 3:1) — 
Nie pomogło tym razem i czterech Ka- 
nadyjczyków. nie pomógł i Maleczek. 
| Amerykanie grali koncertowo. szli peł- 
nym gazem, chcąc sie zrehabilitować 
|za pierwszy dzień. co sie im też całko- 
wicie powiodło. Natomiast zachwałany 
jw bramce Bohacz zawiódł się i przy- 
czynił się w pewnej mierze do tak wy- 
|sokiej klęski reprezentacji Pragi. Ho- 
|norowego gola dla Pragi strzelił Ka- 
iiaiai Mac Intyre. 


Mast. 


| 
| 
| 
| 
i 
| 


TRÓJKA WARSZAWIAN W SZATNI 
Kozłowski (siedzi), Matuszewski i Garstecki — szykują się do 
meczu Skoda — Warta. 


t. Rothert 
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Cierniowy szlak zjazdowców 


mTo było straszne!" 

Ani feden z niedobitków biegu zjazdowego 
o mistrzostwo FIS nie ocenił inaczej swych 
przeżyć. Błogosławiono chwilę, gdy znale- 
rtono się u mety, przeklinano organizatorów, 
że dopoźciił do takiego biegu, oskarżano ieh 
wprost © zupełny Brak poszanowania życia 
łodzuliego, gdyż istote bieg w tych wa- 
runkach był karną ckopedycją — Dbieglem sa- 
mo>hojców! Na twarzach majora Ocetzarda 
i tpiż, Smith KejcHanda, którzy z ramienia 
FIS dozorowali imprezy, malowało się coraz 
większe przerażenie, coraz częstsze też były 
wycieczki do organizatorów, coraz €nergicz- 
niejere perswazje. Ale udało sie osiągnąć tyb- 
ko jedno. Mete blegu pań przeniesiono © 
4 mtr. wgórę, unikając w ten sposób nowej 
serji katastrof | wypadków. 

WYSOKA CENA 

Immabruck zwyciężył, przeprowadził zawody 
FIS u webe zamist w sąs'cdniam S<cfeki, 
%. Anton, czy Kitzbuchci, gdzie jest dużo 
śniegu, zle okapi! to ofiarą paru ziamanych 
nóg i rax, dziesiątkicm komtuzyj I rłamanych 
nart. 

Trasa biegu zjazdowego z Pfriemeskoepfi do 
Mutters w normalnych warunkach nie bylaby 
złą. Znamy ję już z plerwszych zawodów 
FIS. Tym razem utrudni ją organizatorzy, 
przeprowadzając ją w dolnych partjach przez 
wąski, etromy wyrąb leżny. Utrudniła ją 
też natura, porbawiając nieomal rapetnie snie- 
gu w dolnych partjach, obnażając korzenie, 
paniski, wykroty I kamienie. W górnych ściął 
ję znienacka po odwitży mróz, a Mońce pięt- 
kowe z trudem docierało do północnych sto- 
ków. © godzinie 10.30 uznano, że byłoby 
ztyt ryzykowne pużcić teraz biegacry, prze- 
łożono Start o godzinę. © 11,30, jeszcze ba- 
nu elo ryryka, © dwunastej nie można Dyto 
dłużej czekać. 

PIERWSZE OFIARY 

Ruszył te starta znakomity Suwajcar Wil- 
fy Steur. Tragodja rozcgraał się na dol- 
nym odcinku stromym, nierównym. W sza- 
lonym pędzie wpadł Stenri 'na wąską wysy- 
panę śniegiem przez łotnierry dróżkę po- 
tród wiosennych pół, skoczył prrez jeden pa- 
görek, spadł na drugi, przekoziofkował. Pod- 
ntosła go służba sanitarna ze złamaną nogą. 
Frzejeżdża Lunn | wak się jak długi w tem 
samem miejscu, ak wstaje. Socrensen ha- 


Od specjalnego uysłannika na mistrzostwa F. I. S$. w innsbruck u 


złołki w powietrzu, narty pryskają w atomy. Parsenn Derby. I on leżał po drodze. Au-; żał z pięć rary w górnych pertjach. micrze panowania nad pędem, brat nam prre- 
Brat jego Olvind, zasłania oczy z przeraże- | atrjak Kneissel kończy klasę elity, jeszcze NASZA LOKATA dewszystkiem treningu. Wszak taki Anton 
nia; aa szczęście Zygmunt wstaje; na twa- ; Herman Steuri nadjeżdża, nie pada za metą. Zajęliśmy 16 1 19 micjeca zaszczytne w icm | Seclos nie startował na zawodach PIS tylko 
rzy chorupa z krw, ale wszystko całe, prawę ramię wybite — podnosi go kilku lu- doborowem towarzystwie, gdzie zabrakło tył- | dlatego, że nie miał w tym roku treningu I, 
POLACY WYCHODZĄ BEZ SZWANKU dzi, na twarzy skurez bólu. „ko Niemców. Za nami, są Austrjak Pfelfler, wiedział że nie zajmie odpowiedniege dla je- 
Nadjeżdża Bronek Czech i też leży. Ska-| Czekamy na Zająca; niema go tak, jek ty- | Szwajcar H. Stemri, Norwegowie Kvjernberg i |go tradycyj miejsca. Oto co znaczy tremng 
e" przez pagórui Birger Ruud | wali się jak | lu innych, jak czterech .Franetrów, trzech , Larsczen-IUrdahi, Włoch Paviani, Anglicy Row- | zjazdowy. 
dlugi. Stanislaw Marssarz przejeżdża dja- | Włochów, dwu Norwegów. ton I Gardner, Czesi, jugostowianie, Ameryka- 
beisk] finisz bez upadku. Ale na mecie dłuż- Leżell tu wszyscy; niektórzy opznowałń lot | nie i Pranenzi. 
szą chwilę trzeba mówić do niego, aby mu i wówczas upadk| zie były tak grożne. Tak je- Nałeży zdecydowanie do tak zwanej pierw- 
wytlumaczyć, że to konice blegn, że może ta chaH | Polacy. Marusarz najpierw próbo- |szej kiasy. Ekstra klasa to 9-ka, która os agne 
chwlejących siłę nogach powiec się po srkłan- | wał sztsa, ale rzuciło go straszhwie, potem | ła czas poniżej $ minut, powyżej aż do 6:0 
jke herbaty. więc próbował krótkich krystyjaninj, ale od- | to kiasa pierwsza. 
| Za chwile przejeżdża triumfator wyścigu, | sunął się z 50 młr., potem hamował i jakoż Obserwacje olimpijskie zostaly w catej pet- 
Srwajcar Romiczer, reszłoroczny zwyciężca ! grzebrnął po 4 upadkach. Bronek Czech le- | ni potwierdzone — brak nam w dostatecznej 


0..mpiiczycy na dalszych miejscach 


obecności prezydenta Miklasa i wice-|nin, Węgier į Jugosłowianin okazali, Schiunegges (Szwaj.) 496%, „ODA „(A> 
kanclerza Starhemberga. Wykazał onl się lepszymi slalom stami od naszych. į Bronisław Czech zajął w kombinacji 15-te 
ponownie, jak kb na tem polu ma! | znowu podkreślamy nasze U M TE toa R» Stanisław Marusarz ta- 
my zaległości. Było to w dać bardziej | wości: nie umiemy tego. bo nie mialjtat 4i- e j | 
jeszcze. niż w Garmisch, gdyż At loi kto kiedy nauczyć, a jednak bi- ka eetk arep zaoby Angielka Pia 
FIS był latwiejszy, niż olimpiiski.| liśmy zawodników, którzy zjedli na jching z notą ogólną 465,6, 2) Osirnig (Szwaj,) 
Śnieg był o wiele lepszy, stok byłitem zęby — Anglików,  Amerykan. |pota 482,6, 3) Promgarten (Austr.) 483, 04) 
13 L : h Ę gE (Szwał.) 495,4, 5) Stewri (Srwaj.) 319,3, 
mniejszy, zato wspaniale wytyczony, Francuzów, nawet Norwegów i Wło- 65 Elara (Włochy) 529,5, 7) Kessier (Angija) 
przez Seelosa, 39 bramek wymagałol chów. Z ogólnej klasyfikacji Czech 3301. 5 
maximum technki. Otóż tej techniki, | zajął miejsce 15 (zjazd 16, slalom 15). |, Ksayfkacja R: e ob 
jak stwierdzają sami zawodnicy, nie | Stanisław Marusarz jest 21 (zjazd 25,| 
mamy! Każda nasza krystiania jest, sialom 22). 


Austria 
20:02,6, 2) Szwajcaria 20:18,5, 3) Norwcgja 

ciężka, zgrzyta kantami o Śnieg, kamu-! Wyniki szczególowe przedstawiają 7. 
ie. Stąd ciągła utrata rędu i orzeby-ia MEA (A lat lea sanp Rolne 
wanie zupełnie wolno pewnych odcin-|(Szwaj.) 142.3 sek., 4) Von Allmen (Szwaj.) 


DECYDUJE SZCZĘŚCIE 
Zwyciężyło w tym biegu szczęście nie u- 
miejętność — ten, komu nóało się przejechać 
bez poważnego upadku — naturalnie szczęście 
połączone z klasą. Srwajcarzy dominowali, 
WYNIKI SZCZEGÓŁOWE: 
1) Romingor (Srwajcarja) :29.8, 2) Serto- 
relu (Włochy) 4:43,23, 3) H. von Allmen 


| INNSBRUCK. 23.2. — Tel. wł. — Za- 
„,wodnicy polscy wyjechali z Innsbrucku 
"w niedzielę wieczorem. Stanisław Ma 
rusarz i Bromisław Czech zostali co- 
'nrawda zaproszeni na bieg zjazdowy 
' Marmolata (ne mówiąc o puharze kró 
„la włoskiego w Sestrieres), nie skorzy 
| stali jednak z tego zaszczytnego wye 
| różnienia. 
| Zajonc nie ukończył blegu zjazdowe 
go, upadł bowiem w górnej partii i 
|skręcił nogę w kostce i kotane. Zwio 
zło go nadół pogotowie sanitarne. Sta- 
nisław Marusarz twierdzi, że daleki 
l jest od swej normalnej formy w zież- 


(dzie. Tu dopiero okazało się, jak bar|ków, na których nni jadą na całego. {142,5 sek., 5) Wałch (Austr.) 144,9 sek., 6) | SLALOM PANÓW: 1) Austria 576,2, 2) 
| dzo grypa zniszczyła żelazne siły jego] Jaskrawo było widać tę różnicę, Agia (Francja) SOB oce w czasie 163,3, a |Szwalcaria 600,7, 3) Norwezja 653,9, 4) Wio- 
nóg. Ne wiedział on o tem, puszczał | gdy poza konkursem zjechał Seelos nie | e. Ichy 063.3, 5) Angija 687.9, 6) Ameryka 689,1, 


Marusarz St. 22-gle miejsce w czasie 159,3 > 
SLALOM PAŃ 
Słalom pań wygrała Paumgarten EE) 
w czasię 137,1 sek. przed P.nching (Anglia) 
-38,9 | We'ckert (Austrja) 140,6. 
W ogólnej klasyfikacji kombinacjł alpejskiej 
{bieg zjazdowy pigs elsiom) mistrzostwo Fo- 


zrównany słalomnista, osiązając najiep- 
sze czasy dnia 63 i 64 sek Ale i płyn- 
na szkoła innych Austrjaków, czy też 
pa AE kanciasta, ale szalenie szybka 
jazda Szwajcarów, czy wreszcie ener- |, zdobył Rommi ko 

zczna | ryzykancka takiego Ruuda, | notę ólną 40% Von Alina yso 


) 

czy 5 1 i j | nota i » 3) Knelssi (Austr.) 461,9, 4) Matt 

y KIA ego odcinały wyrażnie Od | austr.) doa y, (8) Sertoretii (Włocy) Ari S. 
naszej bezbłędnej, jeżeli chodzi o upad'gy"g'yger Ruud (Nor) 411,8, 7) waich te! Na dl 

ki, ale wolnej jazdy. Nawet Ameryka (Austr.) 479,3, 8) Atais (Francja 463,0, 9) , "O jej tam nelada przyjęcie! Na długo 

|rrzed przybyciem pociągu zebrały się 


i -n tak wielkie tłumy. że policja zmuszona 
Dzisiejsze skoki przeniesiono w o-|dzily spontaniczne oklaski 6.000 wi-|była zamknąć kordonem ulice, przyle- 
a ani O do pea nie rp dzów. zające do al EPki a sztan= 
iśmy się. arusarz mial coprawda ; reli ;,.| darami. Z niebywalemi owacjami spot 
k TE katis Przy smarowanhi nart cb dnia eea byt ec: kok 55.5, kał się zdobywca trzech złotych me- 

eciały mu do oka opilki żelazne.| zje po lądowaniu rozbiegły mu się nar: dał Ivar Ballangrud, którego wynie- 


!się na szus, który. dawnieiby wytrzy- 
„mał i... koziołkował w powietrzu, 
Slalom pań rozegrano w sobotę w 


ja 759,9, 2) Szwał- 
carja 782, 3) Angila 819,8, 4) Ameryka 924,4. 


TRIUMFALNY POWRÓT NORWE- 
GÓW. 


8 NIEMCÓW W HOLMENKOLLEN. 

Na klasyczne zawody narciarskie w 
| Holmenkoien (26, 29 b. r. i 1 marca) 
wysyłają Niemcy ekspedycję złożoną 
z ośmiu narciarzy. W skokach starto- 
| wać będą Kraus, Kórnor, Kratrer l 
| Meergans, w kombimacji Willy Bogner. 
Gumpold i Hechenberzer, w biegu na 
18 km. Speckbacher. 

Do zawodów w Holmenrkoilen zglo- 
szono 667 zawodników z 7 państw, 619 


W środę rano wrócHa norweska eks 
pedycja olimpijska do Oslo. Zgotowa= 


== mrzerimmor "RZN R. R ZZ ZE ZPR "RR AAA 


!5 Mimmi Zosz 


moje z calych eit | mija metę bez upadku, | Norwegów, 17 Japończyków, 9 Amery i 
sie czas maby. ŚR NOK w Finów, 5 Kanadyj- 
— Jestem szczęśkwy, że dojechałem wogó- | CZYKÓW en Węgier. 
tg, Samea ** |CHRISTL CRANZ DOSTAJE AUTO! 
wycięstwo rist? Cranz w alpej- 
Ši Sw konni ME" PA sklej kombinacj na igrzyskach w Gar 
b misch wzbudziło w Niemczech zrozu- trochę elity austrjackiej. W tych wa- 
sce pozosku. „ Anztrjak "Matt mpada w. miały eniuzjazm. Rodzinne miasio.Fret |runkach piąte miejsce” Marusarza Paii 
tłum widzów, stojących wzdłuż trasy, rozbil- |burg przyjęło  laureatkę olimpijską! © pa ż usaga. 
Kai h 4 Czecha nie są zaszczytne. Przed Ma- 
ia dwie osoby. Ma dotąd najlepszy czas — | szczególnie uroczyście, Pow tały lą| rusarzem poza obu Ruudami I Koite- 
166. Francuz Aliate, który wczoraj jeszcze le- | tlliny mieszkańców z bumnistrzem nal rudem znalazł się i Junior austrjacki 
tal w łóżku, oa mecie, chwiejąc się, Dłogo- | CzEle. Poczem odbyło się uroczyste Rieger, forylowany Cnprawda | prze 
stawi na glos ową chorobę, dzięki której | na ka i bankiet, Miasto Freiburg o- sędziów dlugościowych i styowyci 
móGi nie jechać „na całego". Z sratańską | | TOWA!O „najlepszej narciarce zjazd’ | przej Czecha wysunęło e leszcze 
uzybkością zjeżćża Zygmant Rund: trzy ko- w świata” mały samochód. I żle to 
Pazera | Sen i Bradl. Za nim były już same 
nieznane wielkości. 

Stanisław Marusarz zaczą! słabo, 7 
m. poniżej swych możliwości, miał 56 
i 57 m. wobec 62 I 65 m. Ruuda j wo- 
góle sześcu skoków ponad 60 m. Do- 
piero w trzeciej kolejce skoczył z roz 
machem brzydko, ale daleko. bo 62 
m. Byt to po Ruudzie najdłuższy 
skok tej kolejki. Styl Marusarza był 
nienadzwyczajny. narty znowu falowa 

Niemniej jednak skok ten nagro- 


Hokej w całym kraju 


ŚLASK — ŁÓDŹ 2:0 W HOKEJU LWÓW, 23.2. — Tel. wł. — Hokejo- 


ŁÓDŹ. 23.2. — Tel. wł. — W fatai-| wa reprezentacja Warszawy w drodze 
nych warunkach na terene pokrytym | powrotnej z Bukaresztu rozegra we 
częściowo wodą, częściowo złodowa-| wtorek we Lwowie mecz z reprezen- 
ciałem, przeprowadzono dzistal spot- | tacia Lwowa. Łwowianie wystąpią A 
kanie międzypaństwowe w hokeju na | przeciwko reprezentacji stolicy w nąi- y; 
jodzię Śląsk — Łódź zakończone zwy silniejszym składzie z olimpijczykaii 
em gości w stosunku 2:0 (0:0,|na czele, którzy przybywają do Lwo- 
cięstwem gosci wa w poniedziałek. 


2:0, 0:0), Obydwie drużyny wysta® -| “Mecz hokejowy ŻASS Skra, ro- 
iy w pełnych składach, Ślązacy z KOD || erany na lodowisku Skry. zakończył AMERYKANIE REMISUJĄ 
przyckim. łodzianie z A się wynikiem remisowym 1:1 (0:0. 1:0, w SZWAJCARII 


miała anormalny przebieg. Obie bram 
ki padły w drugiej tercji w tem jedna 
samobójcza. Sędziował o. Szerauc. 
HOKEJ NA ŚLASKU 
W pierwszym meczu o hokejowe mi 
strzostwo Śląska K. K. S. „Pogoń“, ba- 


ZURYCH, 23.2. — Telt w!. — Repre- 
zentacja W Se ły 
wajcarskimi Kanadyjczykami Z:2. 

L WSPANIAŁY” WYNIK. VENZKEGO 
NOWY JORK, 23.2. — Tel. wł — 
W Madison Garden rozpoczęły się m. 
strzostwa lekkoatletyczne Ameryki w 
hali.  Venzkę uzyskał rewelacyjny 


0.1). Bramke dla ŻASS-u strzelił Ras- 
ner, dla Skry — Borkowski. 
ŁKS REMISUJE Z UNION TOURING 

ŁÓDŹ. 22.2. — Tel. wł. — Finalowy mecz 
hokejowy o puhar dyrektora PUWF-u pomię- 
Sea o AOR zrzediobinia. GR 
: FE x 
wiąc w Janowie ra lh miejacor | gość" foteresujaca,, ale na poziomie miernym. 
(a 4:8, -5:0)1 Bramki uzyskali_ Ur- | Prowadzenie dia, EKS zeakaje Brier w 
(3:0, EE 2: f 14 tercji z dalekiego |. dkowego 
soń 1 Górecki (po 4), Wilczek i Sitko Maia Na inatę przed końcem precie) tef- 
(po auh 232 Tel. wł M; cji jacobi wyrównuje. Trzy dogrywki dziesię- 

KRA . G dzaj e Op 2403 


clominatowe nie przynoszą zmiany rezultatn. 
arzostwa hokejowe klasy A rozpoczęły LKS miał gejiepsz ycb awych zawodników w 
się dziś meczem Wawel Makabi. 


Koczewsktm i Frenciu, Union Touring w bram- 

kał zwy karzu Liekem. Zawody prowadził dobrze p. 
Do równej grze Wawel uzyska - 
cięstwo 2:0 (0:0, 1:0. 1:0) ze strzału 


Szerauc. 
W meczu fokcja na lodzie Cracovia w osia- 
Filpkiewicza i Tarzosia. Sędzia p. Zię 
tkiewicz. 


blonym skladzie bawią: w Scmianowicach po- 
konala tamtejszy KH 4:0 (1:0, 0:0, 3:0). 
BYDGOSZCZ, 
LWÓW, 23.2. — Tel. wł. — Korzy- 
stając z pomyślnych warunków lodo- 


K. P. W. Toruń — B. K. 3. 

Polonja Bydgoszcz 2:1 (0:0, 2:0, 0:1). Na to- 

| dowisku Potonji przy tłamnym udziale pabili- 

€zności odbył się w sobotę mocz hokejowy 
ch hokeiści lwowscy rozegrali w 
ddgu ostatnich kilku dni szereg me- 
czów przyczem największą inicjatywę. 
jak dotąd. wykazuje Pogoń, która w 


RO A czas o 1.1 sekira 
ordu światowego na bieżni 
as MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
CZECHOSŁOWACJI 
PRAGA, 23.2. — Tel. wł. — W roz- 
grywkach o mistrzostwo uzyskano dzie 
siaj nastepujące: wyniki: Sparta—Ko- 
lin 2:0, Slavia — Saaz 4:0. Zidenke— 
Tenlitze a PA ee: Kladno 7:2, 
hod Mor. — Slav 0. 
NacRADERSEN SKACZE J9 MTR. 
PRAGA. 23.2 — Tel. wł. — W ra- 
mach mistrzostw narciarskich Czecho 


| trzech Norwegów i dwuch Austrjaków | 


ze świata 


wprost wynik w biegu na 1.500 m. =| 


Trzeba go było zawieść do szritala. ; ; vi 'siono z hali dworcowej na rękach. Po 
MIRO lo doko.Byla! Śrzeż 2 Aly ziS ty. Pierwszy i trzeci były krótkie 52,5 

załzaw one. Nie wzmacnia to samo- 
poczucia ani brawury, widać to było 
już przy skokach próbnych. Korku- 
rencja była słaba. Tylko dwu skocz= 
ków i coś z 5 zjazdowców norweskich, 


powitaniu uczestników przez przedsta 
wiciela norweskiego komitetu olimpil- 
skiego i odśpiewaniu hymnu narodowe 
go. ruszyl manifestacyiny pochód przez 
inrasto. 

EN 


ANDERS 
WYGRYWA KONKURS SKOKÓW 
W OBERSDORFIE. 


i 53,5 m. Miał notę 302,7. Sörensen, kto 
ry był tuż przed nim, miał aż 315.4, 
Różnica ogromna! Skocznia była n'e- 
trudna, upadek był tylko jeden, nie mó 
wiąc o tem, że jeden z zawodników 
złeciał z rozbiegu, co jest rekordowo 
rzadkie. Do extraklasy nateżeli tylko 
Ruudowie i jeden skok Marusarza. Po- 
prawnie skakalo jakichś ośmiy skocz-! W Obersdorfie odbył się konkurs sko 
ków, reszta poniżej krwtyki. ków z udziałem zawodników norwe- 

1) Birger Ruud Norwegja 62 — 65 — | s*ich. amerykańskich, kanadviskich 1 


163, nota 3486; 2) Sigmund Ruud, n e eckich. Zwycięzcą został Reidar 
LOSW.) GW 355 © A a 333; 2; Andersen (Norw.) pota Wa ADI, WO 
Kolterud (Norw) 56 -—- 615 — 61, a 61.5), 2) Koaugrigard (Norw.) 3449 (58 


126,8; 4) Rieger (Austr.) 62 — 54,5 — j61. 61), 3) Dieta (Am) 32.3 (56.5, 
58,5, n. 325,2; 5) Marusarz Stanisław | 595. 60 m.). 

(Polska) 56 — 57 — 62, n. 322,8; 6) 
Bradi (Austr.) 55,5 — 56,5 — 59,5, n. 
321,9, 7) Rein (Austr.) 55 — 61 — 
58,5, n. 317,7; 8) Lachen Urdał (Nrw.) 
56 — 56,5 — 59, n. 315,6; 9) Sörensen 
BIEG I SKOKI W ZAKOPANEM 


55,5 — 53,5, n. 302 


(Austr.) 56,5 — 53— 57, n. 301,7;.12) | Sgdakiowe. OUTER nie. startowaji 


ist je _1:06:50, 
Kwarnberg (Norw.) 52 — 53,5 — 52,5, |2) Wawrytko Stadisław (Sokół) 1:07:21, 3) 
n. 288,5; 13) Ulsten (Neorw.). Mouka r ED 1:09:12, 14) Skupień St. 


W niedzielę na Krokwi odbył się konkurs 
skoków, do którego stanęło 20 zawodników. 


nek jan (Wisła) skoki 49 I 5} mir, nota 216,4, 
2) Serafin Roman (Sokół) skoki 47 | 49 nota 
słowacji w Spindlermihle RZE w 201,2, ©) FE Michat we) aa 4 i 8 
niedzielę skoki. Zwycięzcą został Rei-, nota 197,9, awide fan 
E E T a TE EZ U 2 dwa. 
0 e **| LWÓW, 23.2, — Tel. wi. ~- W miejsce od- 
1 336 (74, 76, 78 m.), 3) Iguro (Jap) 328.4 | wołanych w ostatniej chwili l maro 
(75. 77, 75). Mistrzostwo w konminawji ciarskich okręgu twowskiego odbyły się w cia- 
zdobył Czech Vraba gu soboty ł niodz ei zawody narciarskie, zor- 
ę gantzowane przez Lwowski Związek Narciar- 
| TRACI MISTRZOSTWO EUROPY. [nion iwrysdih.- ez Tryin "zac 
P "ków iwoweti:h. 
l Wlywie osio. R. © tediriek przynioiy KOC Na ena ee 
A a | 86 =, 119,38, 
spotkanie szaraka NETE BoE 3,08, 3) W a p 9 
ropy w wadze redniej Maurica Du; Tychasow:cz (S :24,51, r i 
[bois z Piecu Dedłco. Zwyciężył | OSEA E AA, KEES 
| niespodziewanie Francuz przez tech- , kończyło 21. 
jniczny k. o. w czwartej rundzie pozba W biegu dia juniorów na 8 klometrów pler- 
wiając iemsamem przeciwnika swego |mas, TeBe „ai atak (X zina. lad: 
tytułu mistrza. , 3) Eljasewicz AZS 45:40, 
FREDDIE MILLER NOKAUTUJE W niedzielę na ckoczni na Pohulance przy 
Amerykański mistrz Świata wagi jstlnym porywiatym wietrze rozegrano skoki. 


piórkowej Freddie Miller jest wciąż |wyniku biegu złożonego pierwsze miejsce w 
i niepokonany. W San Jose wygrał on Kombinasi Pee z. 2) Urzańsai KTN 
Jasiewicz (AZS) 


| już w pierwszej rundzie przez tech- |nołą 288,2 (26.1 25.5), 3) 
niczny k. o. 2 Amerykaninem Bobby nota 254 (24, 24), 4) Radło (AZS) nota 231 
Grav. 5, 


W konkursie skoków otwartych mysi kegi 


(KTN) 137 (32, 34,5), 3) 


Skakano z ograniczonego rozbiegu: 1) Boche- p 


W |dów pomorskich. 


między KPW, Toruń a Polonią z Bydgoszczy. 
| W pierwszej ierecji Polonja mimo przewagi nie 
uzyskuje żadnego punktu. W drugiej tercji 
KPW. wspanialemi adami przez Orzecho- 
wsklego i „Jurka“ zyskuje 2 punkty. Polonja 
przeciągu tygodnia rozegrała aż 4 me- przegrała w tej tercji dzięki nieumiejętności 
cze, wszystkie zakończone zwycięskie 
mi rezultatami. 
W czwartek Pogoń pokonaia Lechię 
1:0. a w sobotę rozegrała mecz z A. 
S-em. Ten ostatni mecz przyniósł Po- 
goai wysokie i bez trudu uzyskane 
zwycięstwo w rekordowym stosunku 
7:1 (1:0, 3:0, 3:1). Drużyna AZS po u- 
tracie Jasińskiego przedstawia slę ©- 
beemie bardzo słabo. Bramki dla Po- 
gon] zdobyli: Schlaf 3, Głeisberz. Zim- 
mer. Krasuoki i Bała. Dla AZS-u Wa- 
wnikiewic. i 
W niedzielę przy stosunkowo dość 
znacznem zainteresowaniu rozegrano 
mecz Czarni — Lechia. Mimo, że mecz 
ten miał charakter czysto towarzyski 
zra prowadzona byla dość ostro. 
kanie wygrała Lechia 2:1 (2:1, 0:0, 
0:0). Obie drużyny osłabione brakiem 
olimpijczyków nie mogły zaimnonawać 
grano zupelnie bez planu. W Lechii 
nieźle zagrywał Trusz, a pozatem kił- 
ka dobrych momentów miał bramkarz 
Bedryło. Z Czarnych najlepszym gra- 
czem był Shryżewski. Bramki dla Le- 
nii zdobyli: Demkowski i Trusz, dla 
czarnych Jatowy II. 
z a EO z 
i >+ E 
: PING-PONG W ŁODZI 


ŁóDŹ. 23.2. — Tel. wł. — Dziś zakończona 
sniętrzostwa indywidualne Łodzi w tenisie eto- 
łowym. niestety poziom ich bardzo niski. Tró|- 
ee z Makkah nie udało się zaszachować ja- 
etewicrn z Hakoahu, który zdobył tytuł mi- 
strzowski. Drugie miejsce zajął Zajdeman, 


- że stol ona na wysokim 


Spot-, 


Leg 3 za paeco. je o > Mak: Po- 
a zrywa się i zyskuje t. honorowy. 
Drużyna KPW. składa się z «dł h ucz gl- 
mnazjalnych I w żaden sposób kierownicy nie 
„chcieli ujawniać ich nazwisk. jedno jest pewne 
poziome. Pr adre- k 
sem Poloni maleńka prośba — odmłodzenie jest najlepszym obok Bocheńskiego i 
składu drużyny, która już przeżyta się | nowy 
bramkarz. Buczkoweti | Radowski nie sg w, Ty 
stanie grać za wszystkich. Sgdziowali Płażatski eheński elę nie stawił, Szrajftnman oczywiście 
1 Słwkowski. x 
GRUDZIĄDZ. Sokół — Reprezentacja Szkól 
Arednich 2:2. Rewanżowy mecz KET Ea, 
! niósł już rnaczny postęp w zespole Sokoła, 
| który w drogiej orar w trzeciej tercji 
znacznie przeważał. Brak celnych strzałów nie | dek i 


rów. 


ŁÓDŹ, 23.2. — Tel. wł. — Skład ko- 
łarskiej reprezentacji Łodzi na niedzie!- 
ny mecz na rolkach z Warszawą przeć- 
stawia się następująco: Embrodt (ŁKS). 
Szmidt (Zjedn.), Kołodziejski (ŁTKY. 
Osmólski (ŁTK), Trepper (Rudzkie 
ASG), Leśkiewicz (Wima), Zając 
(ŁTK). Jaskólski (Wima). Pietraszew- 
ski (Resursa), Wójcik (Rapid), Świat: 
kowski (Zjedn.) i Szyc (Bieg). Z tej 


A cóż to za eliminacje 


ze 1 miejsce przypadło Melinówni 
(3 — 

rad przed Wosińsią. i 
W sztafecie 4 x 100 st. klas. AZS w ede- 
dzie Boguth, Maszner, ET | Damez wta- 
lta nowy rekord Polski — 5:41, o 15 ask. ie~ 
ej od dawnego rekordu krakowskiej YMCA. 

ZAPROSZENIE PŁYWAKÓW 

DO BERLINA 

Plywacy polscy otrzymali zaprosze 
nie z Berlina od Deutsche Studentene 


p pro- 
wncjonaini, Heindrich nie y jest podo- 
bno niezdrów. Tak samo SEZ nę Pawiż. 
Prrebywający w Warszawie krakowianie 

Szelest, również ne stanęli. Jeden 3 
nadwyrężoną rękę. Tax 


uwidoeznił przewagi cyfrowo. Reprezentacja | ^ch ma wrzód, drugi EA i zaj -g0 
| dwóch nallepózych gn zbyt 0etre tempo, a |wiec awe keo oieiweze STAŃ. > Gali, E S E E POKI dwunastki wyłoniona będzie czwórka, 
| dwóch najlepszych graczy Kucharski i Lundko- jka konkwreneH prz CIEKAW Aetra * | która przeciwstawi się kwartetowi stv- 
wski, którzy się nie zmieniali, byli pod koniec | , Doskonałe wypada setin ot. g ym.| w której chetnie zobaczą także i in- 


; zapołnie wzeorpaci, co caid odbiło się Istra emean] pe Us goras erotiejcy “Jal nych czołowych polskich zawodni- 


na ruchliwości rdo- 

byli Pańka oraz | Karficzka, Uzyskał 1:16,9. Drugim mio- | ków. i 

dr m mii Anders dla ty: eb Sędziowali Ea yei (120,2), który wyrasta nam sa r. WARSZAWA RSE 
ród iędzymiastowy m arszawa— 


p. p. prof. Ostya i Taczyński. atego pływaka grzbłetowca. 
K. P. W. Pomorzanin (Toruń) — Sokół 2:1 Gliwice odbędzie sie w dniach 8 i 
aaa wyrówna OPRZE On | marca. Przypuszczalnie pierwszy dzień | an zaa i OC do Tagada me 
padła z winy sędziego, który SR wot odbedzie się w Łodzi. druxi natomiast 'chen, Ratajowski, Szadok, Gembala, Nowine 
nego. Obrona | bramkarz Sokoła wskutek zde- | qm. AIaTO ord okręgu wurszawskiegce w Warszawie. Kapitan WOZP p. Ja- |! szek. 
Kl. krzy. eno EAEN eaa AK io, | byt rekordem Polski. Mamy wreszcie mowy | strzębski, biorąc pod uwagę. że bracia | KRAKÓW. 23.2. — Tel. wl. — W fi 
: '|dobry tandem piywaków-kalsyków Heldrich — Sata panoge ta orasdorodotaf nie nale ARTY kobiecej * puhar 
a startowali, ustalił następuący i jej, po zaciętej walce wy- 
skład drużyny warszawskiel: 100 m. grała z Olszą 2:1 (15:4, 7:15, 15:15). 


ca Przynowi p” Ez | BOU. Za Bogwihem upiasowai się Wesofow: 
st. dow. Bocheński | Gumkowski. 200 „Trzecie miejsce zajął Wawel. 
m. st. dow. Bocheński 1 Makowski 100 I 


Którzy przez n Kuehl. Et geo smala, | ski z Poznania (1:29,1). 
m. st. klas, Bozuth 1 Maszner. 200 m.! 


łecznemu: Napierała, Michalak, Starzyń 
ski i Popończyk. 
NARADY ŚLĄSKICH KOLARZY 
W mall krytej w Katowicach odbyły nię dri. 
było mię doroczne walne zebranie Śląskicgu 
9 ; Okr, Zw. Koiarskiego. Prezesem wybrano poraz 


jednak dobry Nagel podwyższa wynik do 2: „Elminacją'" sa 200 mtr, disdo. 
Ostatnie 13 minut toczą się nieomal stale pod | Zwyc'eżyi Makowski w czasie 2:41, przed Qu- 
| bramką K. P. W., który „maruje' i dalekie- | mowskia 2:45, Zubowiczem i Skowronkiem po 
mi strzałami zyskuje na crasie, | tutaj daje | 2:46,3. 


| zę we maki brak dobrych I celnych Strzel- | 100 m. s. dow. 1 %!. wygrał Kossowski I 


ców, którzy odzwierciadiiiby właściwy prze- |1:09.4, przed Olmzewskim 1:11,4, Musłatowi- | St Klas. Bogutii i Maszner. 100 m. St. kawce panów. Po naogół wyrównatej wake 
bleg gry. znać jednak trzeba, że trio | czem 1:12, | Kossouskim II 1:12,1. grzbietowym Jastrzobski ji Lenert, pierwsze miejsce zajęło KPW Katowice przed 
(obronne dało ze siebie wszystko, ażeby niej  Startowaly również i panie. 100 m. et. dów. z Chorzowa 'ą Kawwice 


uzyskać remisu. Bramkami podzielili się Nagel wygrala Morawska, w cragie 1:23.8, a więc 
? Lipiński dia K. P. W. oraz Knehcik dla So- kpszym. aniżeli omięgneie w ab. roku, przed 
kotas Toebwng. Na 200 m. st. kios, zwyciężyła 


(Srwajearja) 4:43,6, 4) Birger Ruud (Norweg- 
ja) 4:45, 5) Knełesl (młody obiecujący gjer- 
dowiee anstrjacki) 4:52.0, 6) Rudi Matt (słyn- 
ny narciarz ze szkoły Schnełdra) 4:56, 7) 
Wałch (Anstrja) i Alais (Francja) po 4:%, 
9) Lunn (Anglia) 5:04, 10) Schiunegger (Szw.) 
5:09,9, 11) Soereneen (Norwegja) 5:37,4, 12) 
Durrance (Ameryka) 5:42,2, 13) Czech Pol- 
ska) 6:03.1, 14) Pracek (Jugosławia) 6:12. 
15) Pfeiffer (Austria) 6:146, 16) Stanisław 
Marusarz (Polska) 6:15,2, 17) Hadsca (A7- 
gija) 6:24,6, 18) Lerszen-Urdahi (Norwagja) 
6:24,8, 19) Zanni (Włochy) 6:25.2, 20) Gerd- 
ner (Anglja) 6:25,8. Pamiętaj redakcjo, że 
PANIE 

Panie wystartowały już dobrze popołudniu 
na trasie rancznie miększej. której pozbawiono” 
nadto trudnego odcinka dolnego. Prrestraszone 
wypadkami panów jechały oatrożniej, kamając 
albo oporem. albo upadkami. Bret MW.emki 
Crantz, Norweżki Schou-Nieleen, przebywające! 
w szpitalu w Monachjam Szwajcari Reegg 
obniżyt znacznie zainteresowanie. 

Pierwsze miejsce znjęła P.nching (Asgija) 
w czasie 4:45 cek., 2) Orsing (Sawaj.) 423,5, 
(Szwaj.) 4:55,8, 4) Ripper 
| (Austr.) 5:02, 5) Frida Ciara (Włochy) 0108,06, 
ls Baumgarten (Avatr.) 5:06,8, 7) Mosmia! 
(Awstr.) 5:25,2, 8) Erna Steari (Srwaj.) 333.2, 
9) Kessier (Angl.) 5:29,2, 10) Wollecy (Am.) 
8:31,0. 
== EO WARAN") 

MARUSARZ 
CZECHOSŁOWAKIEM 
Paryski dziennik _ „Paris- 
|Soirs", zamieścił wyniki kon- 
kursu olimpijskiego skoków w 
brzmieniu, które podajemy niżej: 


Résultats du concoars de saut 


1. Biegor Rood (Norvège, 12.0 : V. 
Erihosón ISudde'. 830.5. 3  Andereca 
(Norvège), 228.9; (. Wahiberg (Finiande!, 
827.0; b, Marucnes (Tehóceelioeaącie!, 
221.6; 6. Valemnen !Flalanóe'. 210.6 ; 1. 
ijmo (Japon), 118,3; & Kongagoarć (Nov- 
vdga), 111,3; 0. Tuonen (Finignśe), 918.0, 
10. Mahr (Ajlesmagne), 260.1. 


Jak widzimy, jedyny sukces 
‘Polski został nam skrzętnie 
jprzez Francuzów odjęty i za- 
karbowany na rzecz Czechosło- 
wacji, chociaż o skokach Polaka 
Marusarza pisała cała prasa 
skandynawska, mówiło radjo 
niemieckie i wogóle nie jest on 
|w świecie narciarzy nowicju- 
szem. 
| My nie pomyliliśmy ani razu 
„co do pochodzenia zjazdowca 
łAlats. i"rosimy przeto uprzej 
„mie „oddać“ nam naszego Ata- 
|rusarza! 


Z różnych dziedzin 


A R a a R "Bytomi Ei 
swye © drużynie N. omia Sl: 
PODOKRĘG GIER W BYDGOSZCZY 
Wtadze Podokr: 


bał 


p. kpt. 
wodniczący wydziału Wydriała Oier I Dyscy- 
pllny — p. Kauffman, II w. I ©- 


. rre- 
wski, sekretarz — W. Ksychi, skarbnik — Do 


Wia GI TDi th 
ała Gier yscypliny pp.i 
Wojcik, Woźniak, Sziwa ydz. Spraw 
Sędz owskich .: Zielińeki, Potasznik. 
NOWY ZARZĄD O.L.Z.A. W BIAŁYMSTOKU 
Wałne zebranie B-O0.Z.L.A. wybrało sarząd 
w skladzie: prezes dyr. Łap'ński, wicegreres 
Lnderiowiez, cztonkowie zarządu: Lewin. por. 
Wasiak, Worone ka, 
wa i Labecki. 
P.Z.L.A. w Warszaw 
wlicza. 


oachimonsk!, 


wybrano p. Luderto- 


Uchwalono polecić Zarządowi otarania © prry- 
dzielenie Blafemmtokowi trójmccza bałtyckiego 
Polska — Łotwa — Estonja. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W TORUNIU 


wyniki zawodów letkoatietycznych, odbytych 
w hali Okręgowego Otrodka W. P. w Torunin. 
przedstawiają się następująco: bieg ú 30 mir. 
Księżkiewiczówna (Bydgoszcz), 4.0 esk. Skok 
wda! 1) Książk ewiczówna 4,53 mtr. jest to 
wynik lepszy od własnego rekordu Pomorza 
o 7 cm. Ponłeważ jednak siąłk ewiczówna ak 
jest zrzeszone w Żadnym luubie, doskonały ten 
wynik nie będzie 5 a do listy rekor- 


lą 1) kowe 
BIA mar, właeowt 


(AZS) Warszawa rtutem 12,14 mtr. 


ia nowy rokord Polaki. 
Bieg panów 30 mtr. 1. Kurtz (KPWY 4,3 = 
ki- 


Stok o tyczce: 1. Zakrzewski (Potonja) 

dgoszez 3.50 mir. Trójskok z miejsca: 1) 

haaa (Jaglellonja) wynikiem 8,61 mtr. ustanc- 

ae nowy rekord Polski, a Kmieck (K.P.W.) 
ra. 

Warszawa 


k : 
i a 30 mtr. przez 1 | -maj i 
czyk (AZS) Warszawa 4,9 ocz. Kuią |. 


czyk (AZS) 11,67,5 mtr. 
W zawodach uczestniczyła około 30 mro- 


dników. 
NOWE WŁADZE 
POZNAŃSKIEJ WARTY. 

Walne zebranie poznańskiej Warty 
wybrało nowy zarząd w mało zmienio 
nym składzie. Prezesem ponowye wy 
brany został dyr. Kuczyk, wicopreze- 
sami p. p. dyr. Głowacki, mż. Odew- 
ski i Rybarczyk, sekretarzem ç. Pisar 
ski, skarbnikiem p. Radzimiri. Ke- 
rownikami poszczezółnych oddziałów 
wybrani zostali: piłki nożnej — Sle- 
bioda, lekkoatletycznej — Wasłak, rie 
ściarskiej — Suszczyński, hokełowej— 
Poszwa, pływackiej — Kaczanowski, 
tenisowej — Linke Tadeusz. 

Po raz plerwszy od istnienia Warty 
nie wszedł do zarządu p. Edmund 
Szyc. jeden z dwóch znajdujących się 
w szeregach Warty założyc el} klubu. 
Walne zebranie, w uznaniu zasług p. 
Edmunda Szyca, mianowało go człon 
kiem honorowym Warty. Jestto obok 
bylego prezesa p. Rotnickiego drugi 
członek honorowy klubu. 


SEE 2 i ZZOZ TO EOT PPOŻ ZZ ZEŃ 
WODZE ORZP ZSZ YZ ZOZ TZT RC 


W pina-pongowych mistrzostwach 
Polski, które odbędą się niebawem w 
stolicy, będzie brał poraz pierwszy 
udział mistrz i wicemistrz Śląska: 
„Strzelec“ Świętochłowice. oraz © D. 


„Nr is 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 24 lutego 1038 


Warta mistrzem bokserskim Polski 


po trudnem, ale zasłużonem zwycięstwie nad Skodą 9:7 


Niestety, mecz bokserski Warta — Skoda sprawdzesia sygnalizowane] dobrej formy Ro- la przewyżsrającego Crortka w kontrofenzy- | oźważny, mie sie mógł wiele Gokazać u opa- mie też ésiwnego, że Rogalski w porę nie | waiczą może rbyt ostrożnie. Stosują prze- 


zakończył mię właściwie już po 


spotkaniu galskiego. Walka Kajnara z Bątowakim rów- 


Czortek — Sobkowiak. Kiedy bowiem po tej | nież nie stała na oczekiwanym poziomie. je- 
wake sędziowie ogiosil remis, wysoce krzyw- | ŚW jeszcze dodamy, że Sipiński nie został do- 
dzący Czorfka, cyrh zahuczal przeciągłyza | puszczony przez lekarza i zastąpił go w wal- 
rykiem, zawrzała galerka, temperamenty roz- | ce z Seweryniakierm piórzowieg Vogt, to prza 


pulity się do błałości, zaczęli zraleć kibice, a | staniemy się dziwić, że mecz daleko odbieg! | gą co Big 


„.ogody urzędowe" | eşáziowie potracii gio- 


wy. 


od spodziewanego poziomu. 


Krótko mówiąc, wytworzyła się atmosfera Ramy wiażciwie sposobności oglądać. 


zapanowała atmosfera nieznośnego podnie- | bezwzględnej walki o punkty, wnekjemi mo- 
conta, w której napróżno można byłoby się żiiwemi środzami, w której nawet uczestni- 


doszukiwać prawdziwego sportu piężciarskie- 
go. Możemy też powiedzieć u czystem sumie- 
rum, iż sapowiadający się doskonale mecz 
został pogeuty jednem, nia mzjącem najmniej- 


<ryta gnierja, obrzucając ring obficie różne- 
go rodzaju przedmiotani. 

Nasuwa się pierwsze pytanie: Czy zwycię- 
stwo Warty 9:7 jest sprawiedliwe? Mie ma- 


szych podstaw logicznych, falszywem posu- | My €o do tego watpliwości. Nie możemy za- 


nięciem sędziów. 


pommieć, it wareiarze wystąpił pozbawieni 


Zastrzegamy olę natychmiast, iè falsrywe | Sipińskiego i straciu podczas meczu, w spo- 


orzeczenie sędziowskie aie bylo 


wyłącznę | s60 dość przypadkowy, Rogalskiego. Wygrali 


przyczyną miaktego poziomu meczu. Tak nię | zatem mimo handicapu aż czterech punktów. 
nieszęzęśtiwie złożyło, fe ma obniżenie tei Pokrzywdzenie Czortka zostało wyrównane nie- 


wpłynęło kffra jesreze dodatkowych czynni- 
Bow l sieprzewidrianych wypadków. 


sturrmom vrwycięstwem  Mafuszewskiego nad 
Fiorysiakiem, w której lo waice należajo ber- 


A więc Koriołck w wadze muszej musia! | wątpienia zadecydować remis. 


w ostatic] chwili robić wagę i nie wypad! 
na tla początkującego — słabego Adamczy- 
ka w takiej formie, w której ehcielibyśmy go 
oglądać. Kozłowski już w drugiej rundzie roz- 
bł głową oko Rogalakiemu i zostaliśmy po- 
zbawieni obserwacji ciekawego pojedynku i 


Małecki znokautowany 


ŁÓDŹ, 23.2. — Tel. wł. — W Łodzi 
bawiła dziś bokserska drużyna war- 
szawskiej Połonii, która wystąpiła bez 
Krysika. Fabisiaka, Jańczaka i Sowiń- 
skiego. Połomia przegrała z Złednoczo- 
nymi w wysokim stosunku 4:12. Sensa- 
cią byla porażka przez k. o. Maleckie- 
go w wałcę z świetnie dysponowanym 
Kijewskim. 

Z siódemki polonistów  naikorzyst- 
niejsze wrażenie pozostawił kogut, 
Damski IW. który pokonał zasłużenie 
Michalaka. W wadze muszej Weijmar 
iP) górował nad Zasiną i zakończył 
walke w trzeciej rundzie ciosem decy- 
dującym, W wadze piórkowej Kijew- 
ski (Z) miał już w pierwszej rundzie 
przewagę nad Małeckim, a w drugiej 
czysty prawy zwalił warszawiamina 


na deski. 
„W pierwszej parze lekkiej Cyran 
(Zi) zwycięża nieprzekonywująco Ło- 
Kaszewicza. będąc lepszy tylko w zwar- 
ciu. Wynik nierozstrzygniety byłby 
może sprawiedliwszy. W drugiej pa- 
rze Dobras (ZJ) po ostrej wymianie cio 
sów pokona! na piumkty Ciszewskiego. 
W wadze półśredniej Śtanikowski (Zj) 
miai Przez cały czas przewagę na Ko- 
£CMOwem, który w drugiej rundzie by. 
dwukrotnie na deskach. 
wadze średniej Bartosik (ZJ) po- 
£ NA k, o., Co mu się udaje. Damski 
jest Ww drugiem starciu dwukrotnie 
knockdown, a na początku trzeciej zo- 
stat ryliczony. W wadze półciężkiej 
Jaskóje (24) przypadły dwa punkty 
bez walki. 
3 ia ringowy p. Czernik bardzo 
dobry, Decyzje punktowych wyjątko- 
w° siuszne. 

BRUQA LINJA BOKSERÓW WARSZAWY 

4 "p oodoty rozegrane uocatały finały bokserskie 


Firmty maogół dość n.skim po- 
ym. Wane stanowili mote 


ian! 


| r e 
mæ zac e a 
nometis, który niestety aie znalazł godnego 
sreztwnika i foma jego 

` wadze muszej Ba 


Dog lai 


SINĄ finalistów mie smial edz.ć 


ostata ragudką. 
Z awk z (L) niern ji 
wake przez randy, a w trzecic, 

mau duje [4 


ka ( Twor= 

ktował us) 

— pe Eo (P.B.). W piórkowej lepszy tech 

w Drwonkowski (1) ije Starosza (El.) 
lchkiej była niecickown wałka, gdyż epot- 

kle ela Gwuch kolegów labowy:h, którzy się 
Czydzaji. CI ; l.) pobił tu Kosino- 

wa (Pol), W półkredniej Miko (PZL) wypun- 


ktowal Qatrowekiego (Czech.). W średniej Knl- 
ga 1) (FB) zwyciężył Sochackiego (FB). W 

j Olesowsk. (SKW) wysoko wygrał z 
Malkowegi (Skoda). W cęzkiej wałka między 
S rown (L) a Cebulakiem (P) została po 
pr sckundach przerwane. 


“l , spowodu zbyt- 
<j przewagi marynarza, 


Bi | ró 

pro- | ab 
acz 
"m". 
l 


Warta w sumie przedstawiała ósemkę wig- 
cej wyrównaną; twardą I bojewą, również 
nłeznacznie górowala kondycją ftzyczaą. Za- 
rzuty, że Warta zaniedbuje zrkolenia tech- 
nicznego zawodników, uważamy sa przesa- 
dzone. Górowań oni pod tym wzgiędem nad 
Skodę. Zwłaszcza ciosy z lewej ręki „wypro- 
wadzali' duże lepiej technicznie, Mie też 
lepsze zwarcia. 

Który z zawodników Był najlepszy? Nie u. 
lega wątpliwości, ża Crortek. Szybki, bardzo 
wszechstronny w swej robocie piężciarzkiej, 
niezawodny zarówno w ofemzywie jak i de- 
terzywie, a w dodatku orjentujący się szybko 
w sytuacji, Potrafią on tet najlepiej - tak- 
tycznie rozwiązać spotkanie z niebezpiecznym 
przeetwnikiem. 

Na druglem miejscu stawiamy Sobkowiaka, 
wykazającego mniej wiecej te same zalety, a- 


Mliejsu'ego, kogucia Wieczorek remisuje 2 
lórkowa: smiech bije Kurowcty- 
riz pokonał Seleckiego, półsred- 
nia: Koraklewicz przegrywa do Warwesa, sre- 
dnia spowodu niestaw.enia się zawodnika Rry- 

walkowerem. 
ubańskiego. Za 


lu- 


List do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzełmie proszę o pewne sprosto* 
wanie notatki p. t. ask poszukuje 
tenisistów”, która się ukazala w „Prze” 
gladzie Sportowym” 1 dn... 
Stwierdzam. że cześć tej notatki, do- 
tycząca mojej osoby, calkowicie się 
miła z prawdą. 
Nie otrzymałem we „Wspólnocie Ine 
teresów' żadnej posady, nic mi nie 
wiadomo o utworzeniu przez tę firmę 
klubu tenisowego, ani nawet nikt w tych 
sprawach się do mnie nie zwracał. 
Pozatem uważam treść tej notatki 
za krzywdzącą dla mnie. Albowiem wy» 
cołałem się z czynnego życia sportowe» 
go dlatego, aby móc się poświęcić cal. 
kowicie najpierw studiom. a potem pra- 
cy zawodowej. Nigdy zaś swoich walo» 
rów sportowych nie wykorzystywalem, 
Y otrzymać posadę, ant na przyszłość 
wykorzystywać ich nie zamierzam, 
Z poważaniem 
M. Stolarow, 
s 


Zamieszczając powyższe oświadcze- 
nie znakomitego tenisisty. podkreślamy 
równocześnie, że nawet gdyby infor- 
macja naszego korespondenta Śląskiego 


opierała się na błędnych podstawach, 


libyśmy 


mwilana porusza, (Red.). 


i 
; 


nic w niej nie powinno dotknąć osobi- | spesząc wyraźnie do nokautu, 
ście p. M. Stolarowa, ani też zaszko- mał się początkowo w defenzywie, 
dzić jego sławie sportowej. Nie widzie-, której nawet prawemi (1) stoperami | 
bowiem nie zdrożnego w ewen- ! punktował. 
tualnej propozycH, którą notatka wspo. | brze | górował nad Ślązakiem, zwłasz-| Łodzi wysoko na punkty. IKP zwy-, pni gdyż PZB nie uzyskał dla nich ur- 


zdołał się skoncentrować, nedziewa się na, 
cios i ląduje do śrzech na deskach. W drugiej 
rundzie, w chwili, kiedy Rogalski dochodzi 6o i 
giocosu i góruje w zwarciach, Kozłowski prze- 


wie. Poznańczyk jednak nstępowął mu fryer- | nowanym i śoskonaie wyszkolonyra technies- | 
me, co jest zrozumiałe, jeśN weimicmy pod | nie Koriołkiem. Koziołek wprawdzie mie był 
uwagę, że jego naturatną kategorję jest waga dostatecznie tzydki | walczył zaledwie pól- 
musara | kogucią robi sztącznie. brodkami — jednak w rupetności wystarezyty 
Pozostali zawodnicy wypadi naogół słabo, | 912 éo mniesrtodłwienia Adamczyka. Mucha | cina ma giową skórę między oe y Że. 
złożyty jaż wyżej wspominane przy- | Poznańska wmie doskonale przygotować sobie | Rana bardzie krwzwi i sed adr 
eryny. Kozłowskiego | Rogalskiego nie mię. |A Pomocą lewej ręki decydujący cios u pra- | przerwać, a Kozłowski zdobywa pankty pro- 
wej. Adameryk jeszcze jest bardzo surowy || Diematycznej wartości. 3:93. 
łego repertuar wócrzeń kończy się ma mięr-.| W wadze lekkiej Kajnar wzyskuje niemnaer- 
pach. 20. me, ałe pewne zwycięstwo zad Bękowskim. 
Mierwykłe emocjonujący pojedynek rove- Walka nieladna | mieciakawa. gdyż obaj prze- 
grat się między kogatami Crortkiem | Sodo. | Twsicy często wpadają w klinere, w czem 
wiakłem. Poderas dwuch pierwszych rend ma | **laje pornańczyk, isb przytrzymają sobie 
niernaerną przewagę Sobkowiak, a to dzięki wsajemnie ręce. Kajnar poluje wyrażnie na ée- 
Dobrze wypad! Pilat, który byt przytom- | przytomnym kontrom z prawej. Jedna s ta- cydujący cios s prawego haka w E 
ay | opanowany; począkowo umial zabioko- | tich kontr rzaca nawet w dragicj rundzie na | BOROWSKI stosuje ataki icwym aiii m 
wać Gość gwaliowne ataki Garsteckiego, aby | chwilę Czortka sa kojane. W trzeciej rundzie | "Af bije często mieecinie, lub wogóle t 
następnie przejść do decydującego ataku. Czortek przeskodri do ataku | eorax eręóciej ia w sumie jednak uderzenia „ao ge sean 
Mamy wrażenie, iż Pilat zeacznie popra- | Gosięga przeciwnika lewym prostym. W 4-tej ej śockodzą Go celu niż Bąk eg a 
wii pracę nóg i szybkość. Podobne jest to sa. | rundrie przewaga Czortka jest bardzo vnacz- | "2 *dcrzeń w żołądek jest bardzo efektow. 
sługą sparringów z byłym zawodowym bokso. | na | SoBkowiak nie znajduje jeż odpowiedzi | 7%" 3:3. 


Start Seweryniaka z hejerym Vogtem nie 
byi zupelnie miarodajny. Matuszewski miosan- 
kowo jak na oteble, byt zadawalający. Pi- 
sarski | Srymura wypadl szaro, wałczył Gość 
szablonowo, bijąc się jednostronnie pe gto- 
wach, przy zaniedbania dolnych pactyj. 


ww NN 
Ł. O. Z. B. bez kapitana! 


ŁÓDŹ, 23.2. — Tel. wł. — Niepowa- 
żne pojmowanie swych obowiązków 
przez kapitana związkowego ŁOZB p. 
Konarzewskiego spotkało się na ostat- 
niem posiedzeniu Zarządu ŁOZB z o- 
strą krytyką, po której p. Konarzewski 
wyciągnął konsekwencje i zlożył man- 
dat. Na miejsce p. Konarzewskiego Zas 
rząd ŁOZB nikogo nie dokooptował, a 


mecz z Brukselą ustalilo dziś prezy- 
dium ŁOZB następująco: w. musza: 
Popielaty (IKP), rez. Szwed (IKP): w. 
kogucia: Gottfried (Hak), rez. Bartniak 
(IKP): w. piórkowa: Spodenkiewicz 
(IKP), rez. Kijewski (Zjedn.); w. lek- 
ka: Wożźniakiewicz (IKP). rez. Wdo- 
wiński (Hak.); w. półśrednia: Durkow 
ski (IKP), rez. Ostrowski (Geyer): w. 
średnia; Chmielewski (IKP), rez. Stahl 
(Hak.); w. półciężka: Pietrzak (IKP). 
reż. Wurm (IKP) i Jaskóla (Zżedn.); 
w. ciężka: Vłodas (Wima), rez. Ro- 
slaw (IKP). 

BKS. STRZELEC NOWY BYTOM — . 

CEGIELSKI POZNAN 9:7 


rem Pawlacrykiem, który ostatnio powróch z | na jego ataki. W semie, dwie ostatnie raner | Ț Ak aea przycryzę, kę 
Franch ł trenuje z górałem. Garstecki rasłu. | 54 wysoko wygrane przes Czortta I anulują nio lżejszy Vogt stanął do waiki z Sewery 
matiem. Przewaga warsrawianina jest bardzo 
gaje na umnanie za odwagę. Na tie Piłata a- | w Tupełności punkty, zdobyte przez Sodkowie- TE 4 a 
ławnit on, iż wszystkie jego motiiwośeie nie | ka na początku waiki. Diatego też orzeczenie R A kuj era śrsgki 
są jeszcze wyzyskane. sędziów jest nierrorumiale. 3:1. pon pomaniaka na desti. 
` Mecz rorpoczął się od debjutu Adamczyka |  Fiórkowcy, Kozłowski ! Rogalski rozpoczęli | Skok Klono Gopomina mię © przer- 
w reprezentacji Skody. Skodziarz był bardzo | mecz przy akompanjamencje toele) muryki, | Y2 tej mme] wale cv rąezcie ćw 
trzeciej rundzie decyduje się sędzia. 5:9. 
W wadze średniej Matuszewski wryskuje 
niezasłażowe zwycięstwo nad Fioryniakiem. — 
e A Walka ma charakter wyrażnię remisowy i pro 
a p GTW e 5 0 cl . wadrona jest ze zmiennem szczęściem. — 
W rwarriach ma wyrażną prrewagę pornań- 
Ni kł rzebię MECZU | K B i KP czyk, a Matuszewski lepiej tralia z dystansu. 
ewy j D g LA Po Ę, Ó Pod koałoc walki Matasrewaki jest bardro wy- 
CHORZÓW. 23.2. — Tel. wł. — W ne punkty. Emoclonująca ta wałka czerpany | rioryak kończy w nieco iepszej 
więtochłowicach doczekaliśmy się w postawiła całą widownę na nogi. Wy kondycji 3:7. 
tegorocznych drużynowych  mistrzo- | nik stanowi fatalną pomyłkę sędziów. | Po pojedynku Srymury z Piearskim ocraki- 
stwach bokserskich jeszcze lednego || Chmielewski nie miał odrowiedniego wanny więcej. Obaj rywale, niewątpiiwie 
rozczarowania pod względem organiza | przeciwnika. Pecha został rzucony 
cyjno - sportowym. Mecz IKB —- |łodzianinowi na pożarcie. Ciekawe, 
IKP, który przyn ós! pięściarzom komni| że Chmielewski hołdował, jak zresztą 
nogrodu niespodziewanie wysoki suk- | cały zespół IKP. trzymaniu, za co 
ces nie stał na zadawalającym pozio-| w trzeciej rundzie obdarzono go o- 
mię. Poraz wtóry już impreza rozpo-; strzeżeniem. Langer wypadł po duż- 
częła się z całogodzanem opóźnie-| szej przymusowej przerwe bardzo 
niem! Pozatem sędziowie w składzie | slabo. Pietrzak swingami z obu rąk 
Derda (Poznań—ring), oraz Słablcki! łatwo utorował sobię drogę do zwy- 
(Warszawa) i Kupfer (Kraków) znie- | cięstwa. Rosław wygrywaląc wal- 
kształcili błędnem; orzeczen ami kiłkaj rej sedziowie ogłaszają zwycięstwo 
spotkań. Porażkę IKB tlumaczyć moż | Mrozka. | 
na jedynie absencją Gwoździa, który| Szwed — Mrozek. Ślązak inkasuje 
pełniąc służbę wojskową w Krakowie | odrazu k łka trafnych prostych i jest 
został wysłany do Sanoka na kurs nar | wyraźnie oszołomiony. Walka kończy 
ciarski. Z zawodników miejscowych | się straszną wprost masakrą, po któ- 
wyróżnić warto jedynie Św rka t Ja-|rej sędziowie ogałszają probłernatycze 
rząbka. Zwłaszcza pierwszy podciąga | ne zwycięstwo Mrozka. 
się w oczach. Bartniak — I: Ok Ea 
czanin od początku do końca spotka- 
Charakterystyczne est. że IKB prol ią jest panem sytuacji i wygrywa po 
wadził już 6:0, by przegrać 6:10, Bar- haotycznej icoteysoko na. ounki 
dzo słabo wypad! Mrozek. Zawodnik | © Spodenk hz ce PI a Wali pk 
IKB walczył tylko prawą ręką i nie ól ZH hea Ai dobr m EAIA 
mógł się uporać ze wcalo dobrym | lązak RE ns stko a jed "RE 
Szwedem. Łodzianin zadziw ł piękne- t B.WYSE W AE kr niań ale: 
mi kontrami z lewej. Jarząbek spisał pak” akt dzięki zt chy 
się dobrze, choć waika jego z Bartnia | ""Wożnakiewicz — Nawa. Łodzanin 
kiem nie stała na zadawalającym PO | drabiajac + pył kal WESA 
ziomie. Łodziann demonstrował ja- | msg ąż zX zwarte A p s 
kiś swoisty styl watki, ciągle biiąc z| techniczny Ko i! 
defenzywy otwartą rękawicą i ucieka- | SQ CZNY K. 0. 


; iak — W siątek bevit klęsku ósemka piężcia- 
jac od przeciwnika. Bartnak wyka-j ad AUS A ER respouia EAC P. E Poe aAA RION zmierzyja się 
zał jednak bardzo poprawną pracę nóg. | $$ p w Nowym Bytomia, B. K. S. Strzelec". Me- 


do walki. Banasiak umiejętnie wy- 
chwytuje ciosy Świrka. musi jednak 
w drugiej rundzie inkasować dwa za- 
bójcze sierpowe. Krwawiący lodzia- 
nin atakuje jednak w trzeciej | rozb ja 
un ki przeciwnikowi lewą brew, tak, że i 
z i Świrk silnie krwawi. W ostatniej Ba- 
Wygrana Pinty stanowi sensacie jnasiak otrzymuje ostrzeżen e za ciągie 
dnia. Spotkanie w wadze lekkiej nie | trzymanie, poczem następuje morder- 
bvło ani ładne ani emocjonujące. Na-|cza wałka erzy kolosa!nej łuż prze- 


crowi przypatrywalo się zgórą 1. osób. Po 
naogół równej walce, nieznaczne zwycięstwo 
osiągnęli gospodarze w stosunku P:7. 

Wyniki Wyły następujące! (kolejność wag) 
Crysz (BKS), pokonał nieoczekiwanie dlugorę- 
kiego Liarkę w 2-giej rundzie przez k. o. 
Dzięra (BKS) odda! Holeckiemu punkty na wa- 
dze, w spotkaniu przyjacielskiem wywalczył re- 
mie. Była to najpiękniejsza walka wieczoru. 
Krawezyk (BKS) zawiódł na calej Hnji, wry- 
skując jedynie remis w wake x Kubiakiem. 
Misiorny (HCP), przewyższa! Panderę o kia- 
sę, toteż pumktowe zwycięstwo uzyska! bez 


Pinta, atakując przez cały czas trwa- 
nia walki. demoralizował Scodenktewi 
cza wyraźnie swą lewą prostą. Że 
strony łodzianina uderzała dobra tech- 
nika. czysta praca nóg i wcale dobre 


wa O: RAE o pes, wadze Świrka. Sędziowie ogłaszają AC irdk wę" 
to też dziwić sę należy, że nia-| zwycięstwo punktowe łodzianina, co i 
kiewicz bawił się zbyt długo „zarabia zwarcia, Urbaniaka, Macioszek (BKS) poko- 


bezsprzecznie krzywdzi Ślązaka. | mał zdecydowanie słabego Każmiercraka, KH- 
Watka ta, meeki (HCP) zmasatrował wprost Oruszkę, by 

kończ wygrać przez k, o. Pair OWA» 
walka Ucherek — Adamcryx (HCP), 
przymłosła nieznacrne, choć zasłużone zwy. 
cięstwo śląrakowi. 


jąc" nawet jedno ostrzeżenie. Świrk| Chmielewski — Piecha. 

i tym razem walczył umiejętnie, nie|bez wyrazu i kończy się dopiero w! zuza 
trzy” | czwartem zwarciu dzięki rezygnacji. 

w | Piechy. 

Pietrzak — Langer. Po nieciekawe? 

Łodzianin walczył do- í bez tempa walce wygrywa zawodnik | 


cza w zwarciu, gdzie też zbierał cen-lcęża więc ostatecznie 10:6, (hr). 


niani CB 


zdają sobie sprawę E miękkości awych szczęk prze 


skład reprezentacji na międzynarodowy ` 


ważnie ciosy proste, przyczem Pisaroki twa— 
trzy fary nadriewa się na niebezpłeczac kon- 
try. Mecz jest nieciekawy, bez werwy i tem- 
pa, a repertuar obu zawodników Bardzo g- 
bagi. Obaj demonstrują siekę formę i wałcza 
dość chaotycznie, myżląć jedynie, ja trafić w 
górna części. Minimalne zwycięstwo, uzyskuje 
Szymura, remis nie krzywdziłby go. 7:7, 

Nareszcie znalazł się zawodnik, który ota- 
nel przeciw Piłatowi. Qarniechi poczyna! sobie 
bardzo odważnie i w pierwszej rundzie byi 
atale w ataku. Wprawdzie jego ciosy wafialy 
raczej w ramiona olbrzyma, ale w każdym ra- 
zje szachowa? niemi Piłata, 

Zaledwie jeden sierp dosięgnęł górala | da! 
mu się wyraźnie odczuć. Na początku drugiej 
rugdy QCarstecki jeszcze próbuję atakować, n- 
le dobra kontra z prawej kiadrie go do 3 sa 
deski. Skodziarz wstaje nicprzytomny, gdy 
gong wyjażnia sytnacją. Już na początku trze- 
ciej rundy Piłat naciska i wafla w sam eze- 
bek brody. Qarstechi wali się mleprzytomny, 
wstaje wprawdzie na 9, zby natychmiast epo. 
wrotem upaźć na deski. Piłat dowiódł, że jest 
w dalszym ciągu bezkonkurencyjnym w Pol- 
set. 9:7. 

Sędzia ringowy p. Wende nie wypadł pad- 
zwyczajnie. 
X. GRYŻEWSKI. 


Boks w Łodzi 


WISŁA — KRUSCHENDER 7:7 
ŁÓDŹ. 23.2. — Tel. wł. — W Pabjenicach 
gościła dziś bokserska drużyna krakowskiej 
Włeły, która w rewanżowem spotkaniu z Kru- 
schenócrem uryskała wynik 7:7. s 
Drużyną icpszą A | popodacze, których po- 
krzywdzono przyna, ej o 1 punkt, a dwa od- 
dzi walkowerem. W wadze muszej jedyczyk 
(w) ra! zasłużenie na z Qdo- 
rem ( w pier- 
W wadze kogusiej Richter 


tarcia 

W wadze iekkiej = 
"równą walkę z Osicją (KE), y- 
y- 


wdri Osteję. wadze półśredniej 
Moszkowski (W) zdobył dwa punkty wajkowe- 
rem spowodu nieprzeciwstawienia mu Kilañ- 
skiego (KE), który odbywa wy PE woj- 
okową. Waikę średnią Żbik ) — Krawczyk 
(KE) uznano za nierozstrzygniętą. Wynik ten 
krzywózi Krawcryka. W wadze ężkiej 
| Kraszewski (KE) wygrał w drugiej rundzie 
i ez techniczne k. o. z Zlenklewiczem (W). 

Gdriował p. Wrociawnki. Widzów 1.000 osób. 


ŁÓDŹ, 23, 2. Tel. wł. — Bokserskie mist- 
Tzostwa młodzików zawiodły pod względem H- 
czebnońci startujących i organizacyjnym, za- 
dawalająco jednak wypaśły pod wrzlędem p^% 
zlomu. Z zapowledzianej Herby około 60-clu, 
dopuszczono tylko połowę. Mistrzostwa roze- 
grano w sù pteraeszych wagach, tytułami 
a! ia się roho, IKP i Geyer. Do 

nsze e! się bez większego trudu 
Popietaty ( ) i Rakocz (Bar K ba), — 
Pierwszy mieco za powolny, drugi za bardzo 
odkryty. Walka żywa, pe ciosów, zakoń- 
<ryła się rasłużonem zwycięstwem Popięłate- 
go. W wadze koguciej, ponad poziom ma- 
Tzyrny wybił się zdecydowanie A towicz. 
(Geyer), który w fina okona! d Wajn- 
berga (Tajfen) w drugiej rundzie k. o. An- 
wstowicz jest 


talentem tem 
ożniakiewicza, ale + E 
gach. 


w. plórkowej kaleka a Z: 
odniósł dość i prodlematyezne reyehatwo nad 
Cetmerem ( ), pokopa! w le Madeja 
(LKS) po żywej, szalenie zaciętej | jw 
a ciosy wake. W maare lekkiej Kowalew- 

w finale nieczysto waira- 
cego Szczepańskiego (Wima) wysok - 
I Praypodł w Sk i stra pnie 

e 
W argat średniej Mirowsicj ed F A 
u dostał się 
pokonał w ostatnie: wi Paca ufo. Rent 
(LKS) dz'ęki przypadkowemu closowi 
w natatolej a do tej chwili miał 
Mirewsti walkę przegraną ma punkty, 


fytuł mistrza mto- 


ka 
WAWEL REMISUJE 


W RZESZOWIE 
RZESZOW, 23.2, — Tel, wł. — W sobotę 
wieczorem krakowski awel ro. mecz bok- 
merski z miejscową Barkochbę. arm rre- 


wy- 
poszczegółnych 
w ryj muszej ACZ 
porkty z em 
(Wawaie), W wadze koguciej Merel (B 
konal na punkty Wąska wy w wadze | s 


szo u nł 4 
yz Noży age espodziewany zupała e 
walk był Bri a 


(Barkochba) wygral na 


| zegrano dwie 


wygrał na z 
(W) I w wadze średniej 
misoweł z Liparycem (B). 


T TETESANE SEE U WOWROG AFA ACE TEEN KZ ACTA A OKO OT REDS TEŻ EA ER EAR 


Andrze! Łuaie 


EECC ZZOZ TE ETOWE | 


WIELKA 


Powieść z życia piłkarzy 


— Panie Waldemarze... 


— Słucham, panie prezesie... 
Jankowski ujął go pod ramię 1 odprowa- | sut... 


dził w kąt pokoju. 


— Proszę zawiadomić pana Majnera, Że po 


przerwie Kreskę zastąpię jal.. 


Klubman wrósł formalnie w podłogę. Stał Felka. Klubman, spiesząc do 
jak pień. Otworzył usta, ale zamknął je szyb 
powiedziawszy. 


ka spowrotem, nic nie 
wszystko, 


wyrażały za to 


i wybałuszone tak. że jedynie okulary ni 


zwalały im wypaść z twarzy. 


Jankowski mówił pocichu, więc pan Wal- jSIE?..- 
demar, odzyskawszy wkońcu głos, 


dział również szeptem: 


co czuł i przeżywał ) 
jego oczy — rozpromienione ! 


GRA 


ska poderwał się do pozycji siedzącej, a Konter- | znakomitego działacza, 
ski przypadł do pana Karola, 

— Panie prezesie... Ja.. Pan prezes.. Ra- stowi. 
ny Boskie!... Byłem wariat i łobuz!... 

— Daj spokój, chłopcze, pomówimy o tem chwilę z podziwem, 
po meczu. Teraz niech pan wraz z panem dok-| 
torem zaopiekuje się kolegą... Panie Waldema- w tej chwili nie był żadnym walorem. 
rze proszę załatwić z Majnerem, prędko!... Świe-| 
nie, twoje buty, Wacek, jakby na mnie robione!.. chał lekceważąco ręką. — 
Psiakrew, zostało zaledwie cztery minuty cza- już koniec pawet z nerwami! 


76) 


Sweter! 


przyjdzie mi go jeszcze kiedy włożyć... 
Jankowski przebierał się błyskawicznie, at 
ubsługiwany przez półprzytomnego z emocii !gadywano“ mu otwarcie to tylko ze względu na 


w 


. 


odpowie- Nigdy! 


walkover.. Ale załatwiłem i to. Rozmawiałem sprawa jasna, 


kami į nogami... 


“Ostatnie słowa słyszeli już wszyscy. Kre- (uznanie, a nie orientując się 


-|iuż zawiadomić o wszystkiem drużynę, 
To!w tej chwili wtargnęła w komplecie do pokoju. 


Nieco odmienną, choć równie y 0) A 
czną rozmowę prowadzono w tej chwili w ubie- , musieli przecież widzieć każdego gracza z bli- 
— Panie prezesie, czy aby nie przerwą Me- |rajni Zawieruchy. Nepomucen Szarża przybiegł ska i dotknąć go w przejściu. Wśród tego tłum- 
czu?... Przecież nikt nie wie, że pan znajduje |+, natychmiast po gwizdku, 
się do dziś dnia na liście naszych graczy... nie o zachowaniu jakichkolwiek pozorów dy- j L 
— Czemu mają przerywać mecz?... Nal- styngowanego spokoju. Nie zawiedli go, w tej „ale wysiłki jego spelzły na niczem. Miotal się 
wyżej ludzie pomyślą, że Zawierucha dostan'e decydującej dla Surmy 
y pony du zdecydowana — Piast spada na jąc przytem, 
uż z mecenasem Zgodą. powiedziałem Ha leb! Żeby nig e jużby mieli o jedną, po- iniezwykłe rzeczy. 
sSpadniemy z Ligi. czy nie, musimy walczyć dO trzebną bramkę więcej. d s 
oaz. A „Stach“ nie da w tej chwili rady... jest on kompletnie rozbity i niewątpliwie wsta- dorowicza przy szatni jeszcze coś więcej, 
Zbyt wysokie napięcie na boisku i na trybunach.. | wią i ` S 
Čo tu zresztą gadać, szkoda czasu. Pracowa- | „Stacha“ Zawierucha zarżnie ich zupełnie. Sur- 
lem dotąd dla Piasta tylko rat i pieniędzmi. |ma jest uratowana! 
ale kiedy zachodzi potrzeba będę pracował rę-, r 
|komisarzowi Petrydze. Ślązak dziękował 


zamiast niego jakiegoś 


Pan Nepomucen długo i gorąco Ściskał dłoń. ską nie będzie mógł grać. Teraz dopiero wła- 


bełkocąc: 


— Gaz to pierony mają! — powtarzał co 


— To tak raczej nerwy ich ponoszą! — ma- 
Zresztą zdaje się, że 
wietnie, wspa- į zatrzasnął 
Nie myślałem, że niale, panowie! 

Piłkarze patrzyli nieco komicznie na zmię- 
[ta gębę natrętnego wielbiciela. Jeśli nie „przy- 


Dziękuję!... 


Majnera zdążył jijego stanowisko w Lidze. pocichu wymieniano 
która zato bardzo hojnie różne uszczypliwe uwagi. 


r promiennie. 
Specjalną mówką zaszczycił pan Nepomu- 


lei, tylko tak dałej!... Brawo!... 
Przy wszystkich drzwiach do szatni waro- 
entuzjasty- „wał zwarty tłumek młodych warjatów, którzy 


wał... 


zapominając zupeł- ku uwijał się „Król Wywiadu“, usiłując za 
! wszelką cenę dostać się da wnętrza  ubieralni, SA v— 
Napięcie na 
rozgrywce! Teraz już więc wściekle, biegając od drzwi do drzwi. czu- 
że za drzwiami temi, dzieją się 


kiedy Poza ciekawością zawodową trzymało ak nowieściopisarz 
co 
młodzika poważniejszego. Wyrzuty sumienia. Naprawdę, 
ber i bardzo obchodził go w tej chwili stan 


zdrowia Kreski i dalsze łosy Piasta. jeśli Kre- 


No. ale teraz, 


tam 


za Śnie oceniał pan Bogusław wielkość swego błę- skiej Jutrzni... 


w kombinacjach idu, jaki popełnił kiedyś, dając w „Echu Stadjo-' 


— Jak Kreska?... 


— Będzie grał — wionął 
uiewidzącemi oczami, patrząc przytem gdzieś 
przez Midorowicza. 

„Król Wywiadu” 
prawdę. Zląkł się, że Kreska umarł, a Klubman 
wskutek tego wstrząsającego wypadku zwarjo- 


przyjmował pochwały|nu'* ową notatkę o Konterskim... Gdyby nie te 
dla swej drużyny, nie szczędząc ich także Pia-| nieszczęsne kilka wierszy „petitu“ Felek wrócił- 
by już dawno do klubu i dziś... 

Jedne z przeklętych drzwi 
wreszcie i ukazała się w nich promienna, niemal 
Ale dla przewodniczącego W. G. i D. „Gaz" |natchniona twarz Klubmana. 


otworzyły się 
„Król Wywiadu" 


przebił się z trudem do niego. 

— Panie Klubman, niech pan nie zamyka... 

Ale pan Waldemar nie słyszał i pośpiesznie 
drzwi 
ı |mógł słyszeć, gdyż był 
szał się jak lunatyk. 

— Panie Klubman, do cholery, co jest?! — 
poniosło już Midorowicza. 

Tamten kiwał głową, śmiejąc się przytem 


za sobą. Nie słyszał, nie 


nieprzytomny j poru- 


Będzie grał?.. Tak?... 


wili 'podnosząc niesamowity wrzask. cen Fajstra II: | s Nie?... 
Raki kJ Spokój, chioaa Grać w ten sam spo-| — Brawo! Mistrzostwo w kieszeni! Z ta- į — Prezes... 
e po- „sób co do przerwy. Panie Majewski, noga już | kiemi strzałami, nałeży się panu miejsce w re- — Co prezes? 
jw porządku? Doskonale! No, co, nie damy jPrezentacji! I to stałe miejsce! Tylko tak da- 


pan Waldemar, 


zląkł się. Bardzo i na- 


trybunach dochodziło do szczy- 


tu. Los Piasta po kontuzji bramkarza i utrące- 
niu Majewskiego uważano powszechnie 
przesądzony. Nieliczni już tylko 8za'"Acv jak np 


za 


Ługis gardłowali głośno, że 


Piast może jeszcze wyrównać. że. 

Dla ogółu sprawa już była zamknięta... 
Dziennikarze pokazywali sobie na 
dwu panów specjalnie ponura nastrojonych. By- 
li to obserwatorzy meczu z ramienia poznań- 


trybunach 


(C. d. n.) 
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PRZEGLĄD. SPORTOWY 


Poniedziałek, 


24 lutego 1936 


W drodze powrotnej z Garmisch 


Berlin, 20 lutego. 

Mimpijski zespół polskich hokei- 
stów opuścił Garmisch-Partenkir- 
chen, cierpiąc na głód sukcesów. 
Nieoczekiwanie  zakontraktowane 
tournće po Niemczech, w drodze 
powrotnej do Polski, dostarczyło 
naszemu teamowi świetnej okazji 
dokonania korekty wniosków z 
Garmisch. Reprezentacja Polski, 
która ugrzęzła już w przedrundzie 
olimpijskiej miała mianowicie oka- 
zję wykazania swej wyższości nad 
Szwecją i Węgrami, ulokowanemi 
zrządzeniem losu w Garmisch na 
dużo lepszych miejscach. 

Pierwsza szansa zostałą zaprze- 
paszczona już w Hamburgu. Mimo 
silnego oporu polskiego zespołu 
wzięli Szwedzi rewanż za porażkę 
w towarzyskiem spotkaniu w Gar- 
misch. Przegrać ze stosunkowo 
prymitywną, lecz rekordowo twa 
rdą reprezentacją Szwecji z różni- 
cą jednej bramki, nie oznacza jesz- 
cze kompromitacji. 

Dużo gorzej poszło zespołowi 
polskiemu w Berlinie. Tu potknęła 
jej się noga w sposób, który nie po 
winien był mieć miejsca. Bo czy 
przynosi nam zaszczyt, że nasza 
„Olympiamannschaft* przegrywa 
z zespołem klubowym, który w naj 
lepszym razie zajmuje w Berlinie 
trzecie miejsce? .Podmiejski klub 
Zebiendorter Wespan (Osy z Zeh- 
jendoriu) wystąpił wprawdzie za- 
silony 2 graczami BCS, obrońcą 
‘Tobienem i napastnikiem Adlerem, 
oraz swym kanadyjskim trene- 
rem Brantem, w sumie nie stano- 
wił jednak zespołu, któryby choć 
przez chwilę powinien być groź- 


nym dla teamu polskich olimpijczy 


ków. 

Ten to zespół potrafił jednak po- 
konać Połskę 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). 
Wynikałoby z tego, że klub (czy 
jak chcą bardziej zgryźliwi: klu- 
bik) Wespen miąłby na Olimpia- 
dzię większe szanse od Polski. 


Jest to może przesada, ale ani wy- i wy pogromca polskich olimpijczyków 
nik, ani środowa gra hokejowi na- | pokonany został tym razem w stosun- 


grał w Sportpala- 
) „iormy  olimpij- 
i potrafił nawet wygrać z 


ten sam zespół 
ście jeszcze bez 
skiej“ 
B:S:C. 

W środę grali Polacy okresami 
gorzej, a przedewszystkiej wolniej, | 
niż na pierwszych meczach turnie- 
ju. Na napastników spadła jakgdyby 
chwiła ospałości. Akcje stale prze- 
ważającej drużyny połskiej pozba- 
į wone były minimalnego ładunku 
energji. Pierwsza tercja została 
kompletnie przespana. Jeden prze- 
bój obrońcy berlińskiego Tobiena 
wystarczył jednak, aby ustanowić 
wynik dnia. Fobien strzelił ostro 
górą z połowy boiska. Pechowiec 
Sokołowski wyciągnął rękę poto, 
aby zmienić łot krążka i uniemożli 
wił Stogowskiemu całkowicie in- 
terwencję. 

Wysiłki obu polskich ataków 
skierowania gry na inne tory po- 
zostają w ciągu drugiej tercji bez 
rezultatu. Bramkarz berliński bro- 
ni z dużą dozą szczęścia, zresztą 
strzały IPolaków są ani ostre, ani 
plasowane. Dopiero w trzeciej ter 
icji ruszają Polacy z furią do ataku. 
Gdy i teraz nie pada wyrównanie, 
kapitanujący z poza boiska Ludwi- 
czak wycofuje Kasprzaka i posyła 
na lód czwartego napastnika. Ata- 
kuje i Sokołowski, tak że w ciągu 
ostatnich minut pięciu Polaków 20 
zostaje niemał stale pod bramką 
Wespenu. Berlińczycy, zupełnie 
stłoczeni pod swą bramką, potrafili 
jednak utrzymać do końca wynik 
i uratować zwycięstwo... 

Polacy grali w składzie: Sto- 
gowski, Sokołowski, Kasprzak; Ko 
walski.  Wołkowski, Marchew- 
czyk; Król, Zieliński, Stupnicki. 


W czwartek grała z reprezenta- 


cją Węgier ta sama drużyna z Lu- se przechylenia 


dwiczakiem zamiast Sokołowskie- 
go. Choć wynik 1:1 (1:1, 0:0, 0:0) 
„może nie odpowiadać naszym am- 
bicjom i apetytom, trzeba stwier- 
dzić, że przy znacznej poprawie 
wyczynów graczy polskich, odpo- 
wiada on przebiegowi meczu. Szko 
da, że nie podciągnął Się TÓWNIEŻ | =aamsmasusmasmmmmmmznsmea 
atak Cracovii, który wskutek nie- 
dyspozycji Kowalskiego i pecho- 
wej gry Marchewczyka był tego 
dnia słabszą z obu linij ofenzyw- 
nych. Drugi atak, prowadzony nie- 
źle przez Zielińskiego, miał w Stu- 
1 pnickim najproduktywniejszego 
|napastnika. a w Królu najwytrwa- 
lej walczącego gracza polskiego 
zespołu. Mądrze grał Ludwiczak, 
doskonale i szczęśliwie Stogowski, 
któremu ogromne plastry pod o- 
kiem — owoc zaciętej walki“ ze 
Szwedami w Hamburgu—nie przez | 
szkadzają wyłapywać najniebez- 
pieczniejsze krążki. 

Węgrzy ustępują Polakom te- 
<chniką i pomysłowości akcyj zna- 
cznie, przewyższają ich jednak 
szybkością skrzydeł. zaciekłością 
w ataku, niestępliwością pod ban- 
dą. Dorównali oni Polakom dzięki 
cechom, wynikającym z większego 
temperamentu. 

Polska przeważała lekko w obu 
pierwszych tercjach, zdobywając 
prowadzenie po 7 minutach gry po 
doskonałym dryblingu Stupnickie- 
mu. Chwilę później wyrównali Wę 
grzy przez Harraya, który wyko- 
rzystał błąd taktyczny Kasprzaka. 
y W trzeciej tercji gra zaostrza się 
i staje się ku radości wypełnionej 
widowni wyjątkowo emocionująca. 


Nareszcie nikły sukces 


BERLIN, 22.2. Ostatni występ hokei- | pod znakiem lekkiej przewagi Pola- 
stów polskich w Berlinie przyniósł ni- ków. Akcje zespołu polskiego nabiera- 
kłe zwycięstwo i skromny rewanż nad j ją rumieńców dopiero w drugiej tercii 


klubem „Zehlendorier Wespen“. Środo- 


szemu chluby nie przyniosła. Nie- | ku 1:0 (0:0, 1:0. 0:0). Nie osiągnąwszy 


wystarczającym argumentem jest 
zmiana warunków i okoliczności. 
Po wspaniałem powietrzu w Gar- 
misch, trudno było przyzwyczaić 


siącami papierosów Sporpalastu. ` 


Maleńkie lodowisko utrudniało roz 
Ale ostatecznie 


rozwinięcie akcyj. 


w zupełności poziomu z meczu z Wę- 
grami mieli Polacy zdecydowaną prze- 
| ware nad swymi przeciwnikami, której 
nie potrafili jednak uwidocznić cyfrowo. 


ı Pech naprzenrian z nieudolnością strza- | 
się do atmesfery zakopconego ty-, tów kończyły niemal wszystkie akcje 


' bialo-czerwonego zespołu. 


' Pierwsza tercja była tradycyjnie nie- 


mrawa. Bez tempa i energji mija ona 


TOR JAZDY SZYBKIEJ NA RIESSERSEE 
podczas biegu olimpijskiego 1500 mtr. 


| Szereg składnych i z większą dozą tein 
peramentu przeprowadzone ataki koń- 
czą się na szczęśliwie broniącym bram 
karzu „Wespenu”, albo na poprzeczce. 
Pod berlińską bramką jest stale gorąco. 
ale dopiero w ostatnich sekundach tej 
tercji zdołał Wołkowski uzyskać po 
aane akcji solowej jedyną bramkę 
nia. 

Ostre tempo utrzymuje się i w trze- 
ciej tercji. Z malemi przerwami gniotą 
stale Polacy, ale fortuna jest stale pod 
bramką „Wespenu”. Szereg emocjo- 
nujących sytuacyj nie przyczynia się 
do zmiany wyniku meczu, 

Stogowski był bardzo mało zatrud- 


| Oba zespoły mają nięzliczone ta 
a 
| 


hokeiści polscy nie uzyskują pełnej rehabiiifacji 


szali na swą ko- 
rzyść, ale albo napastnicy sann ni- 
weczą swe wysiłki, albo Świetnie 
interwenjują bramkarze. Grożźniej- 
szą bodaj sytuację tworzą Węgry 
pod naszą bramką, szczególnie w 
ostatnich minutach. Do końca utrzy 
muje się jednak wynik remisowy. 


JAPONJA ZNÓW PRZEGRYWA. 

W ramach turnieju hamburskiego od | 
było się spotkanie Węgry — Jaronia, 
zakończone zwycięstwem Madziarów 
w stosunku 3:0 (1:0, 2:0, 0:0). Węgrzy 
przewyższali przeciwnika zgraniem i 
zdobyl bramki przez Hasaya i Ronę 
(2). W trzeciej tercji publiczność hami- | 
burska energicznie doppingowała Ja-| 
pończyków, którzy rozpoczęli też ge- 
neralny atak, jednak doskonały bram- 
karz budapeszteński Csak wytrwał do 
końca zwycięsko na posterunku. 


na owi wm inni A 


NIEDOBRANA TRÓJKA ZWYCIĘZCÓW 
olimpijskiej kombinacji alpejskiei: Allais (Francja), Płniir( Niem- 
cy) i Lantschner (Niemcy) — deliluje po medale. 


Przegrana i zwyciestwo w Bukareszcie 


Telefonem od własnego korespondenta 


BUKARESZT, 23.2. — Tei. wł. — Wczoraj 
wieczorem odbyło się pierwsze spotkanie ho- 
kejowe Bukareszt — Warszawa, zakończone 
zwycięstwem Rumunów w stosunku 2:0 (0:0, 
0:0, 2:0). 

Po oficjalnem przywitaniu drużny polskiej i 
wręczeniu biało-czerwonych kwiatów, rozpo- 
czyna się gra błyskawicznym atakiem Pola- 
ków, którzy z miejsca doc.erają do rumuńskiej 
bramki. jedynie przytomność rumuńskiego Ka- 
nadyjczyka, który rzuca się wzdłuż bramki i 
zatrzymuje krążek, zapobiega utracie punktu 
przez Rumunów. Zaskoczeni atakiem Polaków 
gracze rumuńscy ruszają s.ę bardzo niczdecy- 
dowanie, trwa to jednak tyiko przez 2 minuty. 
Rumuni zdopingowani przez publiczność przy- 
chodzą powoli do głosu i już po 5 minutach 
są pod bramką polską. Obrona polska ma 
mnóstwo roboty. Pierwsza tercja kończy silę 
jednak bezbramkowo. Polacy ogran czają się 
| przeważnie do dakkich strzałów, Rumuni na- 
tomiast kombinują bardzo ładnie, podjeżdżając 
k.kakrotnie przed bramkę polską. W obronie 
polskiej wysuwa się na perwsze miejsce Xry- 
ger, który gra jak za najlepszych czasów. O- 
baj bramkarze pracują bardzo sprawnie. 

W drugiej tercji przewaga Rumunów staje 
się coraz większa. Bramkarz polski, Sznajder 
! broni silne strzały 4 pracuje bardzo przytom- 
nie, mimo, iż jest bezpośrednio atakowany 
przez Rumunów. Kryger jest nietylko świetnym 
obrońcą, lecz również najlepszym napastnikiem 
Polski. Podjeżdża kilkakrotnie pod bramkę ru- 


| muńską, pozostawiając po drodze trzech Ru- 


niony; obrona grała pewnie i spokoln' c. ;munów, Liórzy starają się odcbrać mu Lrążoz 


Sokołowski miał najlepszy inoże mecz 
sezonu. Z napastników wyróżnił się 
Zieliński, dobrze grał również Wołkow- 
ski. Słabo wypadł Głowacki. ale grał 
pierwszy mecz od miesiąca. 

Zespół „Wesnenu* grat dziś bez śro- 
| dowych zasiłków z B.S.C. Alfą i ome- 
iga. może nawet jedynym wartościo- 
wym graczem był kanadyjczyk Brant: , 
| poza nim mało kto był dla polskiej de- 
'fenzywy groźny. 
| Po meczu podzieli! się Brant wraże- 

niami swemi z Polakami. Stwierdził on. 
że Polacy jeżdżą na lodzie bardzo do- 
brze, są dobrze wyszkoleni w opano- 
| waniu krążka i kija, strzelają natomiast , 
bardzo słabo i podają niedokładnie, | 
Dzisiejszy mecz odbył się znów przy | 
wyprzedanej do ostatniego miejsca wi- | 
downi; był on zorganizowany, ię Krait 


jak poprzednie, prżez organizację „Krait 
durch Freude", udostępniającą tego ro! 
dzaju imprezy najszerszym masom za! 
drobną tylko opłatą. | 

Wśród widzów znajdowali się rów- | 
nież p. mimistrowa Matuszewska i płk. | 
Glabisz. j 


H, Gliner. 


TRIUMFATOR MARATONU OLIMPIJSKIEGO. SZWED VIKLUND NA TRASIE 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 


Rozbija się dopiero o brutalnego Kanadyjczy- 


Ika. Pod koniec tercji objeżdża również Kena- 


dyjczyka, jednak dwu innych graczy rumuń- 


skich rzuca się mu pod nogi w momencie, kie- 
dy szykował się do wsun.ęcia krążka do bdram- 
ki. Druga tercja kończy 6ię również bezbram- 
kowo. 

Trzeci okres rozpoczyna się atakiem Pola 
ków, jednak anemiczne dalekie strzały ne 
sprawiają specjalnej trudności bramkarzowi rJ- 
muńskicmu. W trzeciej minucie Kanadyjczyk, 
który gra w obronie, objeżdża bramkę polską 
i wsuwa krążek. Rumuni prowadzą 1:0. W 
drużynie polskiej wyróżniają s.ę obaj obrońcy: 
Kryger 1 Metternich, którzy podjeżdżają meje- 
dnokrotnie pod bramkę rumuńską, jednak bram- 
karz rumuński broni bardzo przytomnie. Pada 
również kika niebezpecznych strzałów Wernz- 
ra. Po zmianie pól atak rumuński jest w akcji, 
czego wynikiem jest bramka strzełona przez Pu- 
teza! Następnie Rumuni grają trójką w obro- 
nie, zadowoleni z wyn ku. Strzały Polaków mi- 
jają przeważnie o milimetr cele. Mecz konczy 
I; zwycięstwem gospodarzy. 

Polacy grali bardzo ofiarnie, byli jednak ze- 
społem wyraźnie słAbszym 1 zwycięstwo Ru- 
munów jest zasłużone. 

Dzięki bramtarzowi polskiemu porażka ole 
przybrała większych rozmiarów. Najlepsi Po- 
lacy: obaj obrońcy oraz Werner w ataku. 

Po meczu powiada Kryger: Chłopcy są prze- 
męczeni podróżą. jestem oburzony, że PZHL 
nie mógt dostać jednego lub dwu graczy re- 
zerwowych. 

SĘDZIA: Drużyna rumuńska była iepsza. O- 
ba zespoły zaprzepaźciły kilka 100 procento- 
wych pozycyj. Podobał mi się Kryger, który 
jjest w śysietnaj farmie, Rumuńska federacia 
hokcjowa wyraża niezadowoknie, że Warsza- 
wa przysłała tak słabą drużynę. 

KAPITAN DRUŻYNY RUMUŃSKIEJ: Żałuję 


OLIMPIJSKI ZE 


SPÓŁ NIEMIEC 
poszczycić się może remisem z mistrzami 


śwlata Anglikami, 


oraz zwycięstwem nad Szwajcarią, Wtochami i Węgrami. 


ZNAC W TEJ FIGU 
Rodzeństwo austrjackie Pausin 
przyznano mu srebrny medal. 


RZE MISTRZÓW!... 


popisuje się w Garmisch, gdzie | 


że mie przybyla właściwa reprezentacja Ware 
szawy, ponieważ wówczas Rumuni miel.by lop- 
szą okazję do zmierzenia sił. Drużyna rumuń- 
ska o całą klasę lepsza. 

BUKARESZT, 23.2. — Tel. wł. — Dzisiej- 
szy mecz Warszawa —- Reprezentacja Rumunji 
zakończył się wynikiem 2:0 na korzyść Pola- 
ków. Bramki strzelili w pierwszej tercji Maj- 
kowski i w ostatniej tercji Rybicki. 

Grę zaczyna od niebezpiecznego ataku Pol- 
ska. Rumuni są lepsi zespołowo, Polacy grają 
indywidualnie. W p.erwszej tercji ga jest wy- 
równana, bez tempa, Polacy przeprowadzają 
| kilka icpszych ataków indyw.dualnic skrzydła- 
lmi. Bramkarz rumuński jednak broni. Nastę- 
puje groźny kontratak Rumunów, który omal 
nie spowodował utraty bramki, jednak Sznajder 
broni doskonale, Skolel Majkowski przebija mię 
przez dwu Rumunów i strzela pod kątem do 
bramki, 1:0. Pod koniec tercji następuje cie- 
kowy wypadck: krążek zginą! gdzieś w śniegu, 
szukano go trzy minuty, a na boisku nie było 
drugiego krążka, 

Druga tercja rozpoczyna się atakiem 
bramkę polską, jednak Sznajder wszystko wy- 
łapuje. Jednocześnie następują kontrataki Pu- 
laków, którzy przesiadują przez kika minut pod 
bramką rumuńską. Rumuni bronią się kupą. 
Padają na ziemię itp. aby obronić bramke 
Atak polski mimo pięknej gry :ndywidua'nej 
uie rozumie się w kombinacji, dlatego zaprz”- 
paszcza kika pewnych zytuacyj, Rumuni wi- 
dząc n.cbezpieczeństwo porażki, zaczynają gra 
brutalnie. Wynikiem tego jest wykluczene 
dwu Polaków. Publiczność oczywiście oklaski. 
je decyzję sędziego, W pewnym momencie Po 
lacy grają w połu we trójke. Tęrcja kończy 
się wynikiem 0:0. 

Ostatnia tercja rozpoczyna się silnemi ataka- 
mi gości. Rumuni grają coraz brutalnicj. W 
pewnym momencie Rumuni znajdują się wszy- 
ecy pod bramką polską razem z obroną, krą- 
| dek zostaje nagle wybity na środek boiska, 
Rybicki przedziera się, znajduje się sam przed 
ihramką rumuńską i strzela w górny róg. Jest 
2:0. Polacy zachęceni pięknym wynkiem ro- 
„zcgrał się I pokazują piękną grę kombinacyj- 
i ną. Rumuni  dopingowani przez publiczność 
kontratakują z furją. Polacy stosują taktykę 
defensywną i dopiero w ostatnich minutach 
przechodzą ponownie do atakn. 

Przed końcem jeszcze jeden incydent: jeden 

z graczy rumuńskich uderzył Rybickiego w 
j twarz, za co sędzia wykluczył go na jedną 
, minutę. 
Í Ponieważ mecz był rckiamowany, jako- Pol- 
iska — Rumunja, odegrano na początku hymny + 
| narodowe polski I romuwñński. Na meczu był o7 
becny poset Arciszewski. Należy podkreślić, żę! 
į drużyna polska dzisiaj bardzo ładnie grai 
przedewszystkicm w obronie." 

Drużyna polska wystąpiła w skħadzie Sznaj- 


l der, Krygier, Meternich, Rybicki, Werner, 
| Przedpełski, druga zmianą Majkowski. Odro- 
, wąż. P. M. 


KANADA — AUSTRIA 2:1 

W piątek wieczorem odbyło się w 
| Wiedniu spotkanie hokejowe na lodzie, 
| które omal nie przyniosło sensacji! Au 
.strja po bardzo zacętej i zupelnie rów 
norzędnej grze przegrała z Kanadą 
11:2. Pierwsza tercja minęła bezbramko 
| wo. w drugiej, Demmer zdobył dla Au 
"strjaków prowadzenie, dopiero pod ko- 
niec udało się Kanadyiczykom, którzy 
rzucili na szalę wszystkie swe umiejęt 
ności i pełny wysiek, uzyskać przez 
(Thomsona i Sinałaira bramkę wyrów- 
| ntuijącą i zwycięską. 

TO JEST BOROTRA! 

| W turnieju tenisowym Paryż — Lon 
dyn w hali para Borotra. Pelizza wy- 
grała mecz podwójny z parą angielską 
Jones. Shayes 6:3, 8:6. 6:1. Nie byloby 
w tem nic nadzwyczajnego. Natomiast 
na uwiecznienie zasluguje nowy wy- 
| czyn Borotry, który mimo 39-ciu lat 
| nic nie utracił ze swego temperamentu 
|| werwy. Latający Bask wystartowal 
o 13.10 z przedsiębiorstwa swego w 
centrum Paryża, o 13.30 był na lotni- 
sku Le Bourget. o 15-ei wylądował w 
Croydon. o 15.20 był w hali we! 
w Dulwich, o 15.30 stanął do walki. 
o 16.20 był zwycięzcą po e 
spotkaniu. Wieczorem przechadzał się 
znów co Paryżu. by następnego dmia 
powtórzyć identyczną turę! 


miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6— Cena ogłoszeń: za wiersz _wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40. 


Reuaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. I 13 do 14. 
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